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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie: 

Bluro Administracji „Dziennika Polskiego", 
Marjacki 1. 6 i 7 w domu pana Klselki. 

Wa Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass), 
M Dukes, H. Schalek, A, Oppelis, Randolf Mosse 
i J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i G, L, Danbe; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam 52 rua 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 

, Wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inna prywatne komu- 
nikaty po kroniee za jeden wiersz 56 ct. 

Prywatne korespondencje i nekrologja I2 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia J 'j, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po A ct od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


Piae 


Rewizja konstytucji. 


: Lwów 3. lutego. | 

Prawieby się zdawać mogło, że we Francji 

za długo już panował spokój parlamentarny, nar 
turalnie według wyobrażeń „tych, którzy Bl 
ruch i życie. To też zanosi się na to, że w izbie 


francuskiego zd OPER. 
ie wnet namiętne i burzliwe rozprawy. 
aiat i rzedewszystkiem E ah 
Herza“, ale ponadto jeszcze sprawa rewizji s on- 
i di iedzianej przez Uiobleta i jego 
stytucji, zapowie 1a E RAY tuż i 
rzyjaciół politycznych. Go st, kiedy ju zosta 
przy. dentem ministrów, był radykalistycznie 
pront n ale od tego czasu, kiedy z prezy 
daty gabinetu ustąpił barwa Jego polityczna 
stała się Coraz bardziej mocniejszą i jaskrawszą, 
aż nareszcie dzisiaj wykierowała go ną prze- 
wódcę garstki skrajnych radykalistów, która by- 
najmniej nie zapiera się przymierza z socjali- 
stami. Socjaliści cieszą się mocne taką przyja- 
żnią, bo jeszcze tak wybitnego przyjaciela nie 
mieli, a nazwiska przewódców ich kolegów nie- 
mieckich, takich, jak Liebknecht, Bebel, Singer, 
spać im z zazdrości nic dawały. aż 

Zdaje się, że Goblet marzy o zajęciu podo- 
bnego stanowiska, a dla zdobycia sobie stano- 
wczego zaufania, którego w zupełności jeszcze 
nie posiada, gotów się ważyć na kroki, prowa- 
dzące w końcu dalej, aniżeli z początku sam za- 
mierzał. Wynikiem tego położenia jest zapowie- 
dziany wniosek rewizyjny, który postawiony zo- 
stanie, naturalnie bez najmniejszej nadziei prze- 
prowadzenia. Dość jest pobieżnie przyjrzeć się 
składowi dzisiejszej izby deputowanych, aby 
przewidzieć los, jaki go czeka. Zresztą SPA 
konstytucji jest już mocno zużytem hasłem, które 
podniesione przez Boulangera, niebawem straciło 
urok i znaczenie, gdyż nigdy nie wskazało wy- 
raźnie, co pod tą rewizją rozumieć należy. Ta- 
kie ogólniki w efektowną formę ujętei w dobrze 
obranej chwili rzucone, mogą na razie wywrzeć 
wrażenie na tłumy, mianowicie na tłumy, z obe- 
cnego stanu rzeczy niezadowolone, „ale wpływ 
ich jest krótko-trwały i zniknąć musi, gdy a 
fdeksyjniejsze umysły zapytają Bie w. y 
programu, których im nikt wskazać nie jest 
w stanie. SA - „a 

Taką bezprogramowością grzeszyć będzie 
wniosek Gobleta, jeżeli go postawi — a postawi, 
zdaje się, niezawodnie. Wie on sam o tem do- 

onale 1 nić wątpi ani na chwilę, że znim prze- 
padnie, ale to mu wszystko jedno, zawsze będzie 
to wobec jego stronnictwa i przyjaciół zasługą, 
będzie dowodem dobrych inteneyj, będzie, jeśli 
nie czynem, to parlamentarnym sutogatem czynu, 
którego po Goblecie wymagają przyjaciele socja- 
liści, jeśli chce zarobić sobie na większe ich za- 
ufanie. Postawienie wniosku o rewizję konstytu- 
cji przedstawia prócz tego jedną jeszcze korzyść 
dla obozu radykalistów skrajnych i socjalistów. 
Dotąd nie mieli oni ani razu sposobności wyga- 
dania się należycie z trybuny parlamentarnej i 
wyłożenia zasad swoich doktryn politycznych i 
społecznych. Mimo zamętu, panującego nieraz 
w działalności i codziennym trybie życia izby 
deputowanych, umiano im zawsze jakoś poplątać 
szyki i przerwać w chwili, gdy się zanadto wy 
wnątiaśi. lub gorączkować zaczynali. 

Otóż, ta tak gorąco pożądana sposobność 
wygadania się nastręczy im się z konieczności 
przy motywowaniu wniosku o rewizję konstytu- 
cji i podczas rozpraw nad nim. A właśnie ta 
sposobność jest im dzisiaj bardziej potrzebna, 
aniżeli kiedykolwiek. Bomba Vaillanta mocno 
nadszarpnęła sympatje, jakie tu i owdzie dla 
nich kiełkować zaczynały. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że, gdyby dzić nastąpiły wybory powszechne, 
socjaliści nie otrzymaliby ani czwartej części gło- 
sów, jakie uzyskali ubiegłej jesieni. Wpływy ich 


deputowanych 


lokalne zinalały ogromnie, stracili większość w | 


radzie gminnej w St. Denis, a — mimo rozpa- 
czliwych wysileń — przy uzupełniających wybo- 
rach do senatu, nietylko „krzesła, ale nawet po- 
ważnej mniejszości nigdzie pozyskać nie zdołali. 
Nie udały się już nawet w ostatnich czasach za- 
biegi w celu wywołania bezroboci. Klęska dała 
się we znaki na całej linjj—alce klęskę tę powe- 


m 


15) 
1 Ą 
Mr. JUDAS 
Powieść SPÓŁCZEŚNA 
FERGUSA HUME. 


(Ciąg dalszy.) | - 
Doktór milczał, nie odrywając oczu od pi- 
gulok, jakby one miały mn dać wyjaśnienie. - 
„Frzyznaję — ciągnął Fanks dalej, Tozpie- 
rając się wygodnie w krześle—że byłem już nie- 
mal skłonny do Przystania na orzeczenie sądu 
Wyglądało to istotnie, jakby samobójstwo. Ale 
jakiś mimowolny opór nie Pa mi spokoju. Są- 
dziłem, że nie będzie to bez pożytku, jeśli wy- 
szperam nazwisko zmarłego, a potem zbadam, 
I w życiu coś takiego, co mogło 


czy było w jego W ;: Jak 
- stwa. Jak panu rzekłe 
AE A a Stwierdziłam rówalsie 


- ‘e pigułki zawiele. Mu- 
że pudełko zawiera © ara e — zostać doda- 


siały one — dorozumiewam SY, C 
ne jeż zo opuszczeniu apteki Wosk and Co. 
= Bardzo prawdopodobne. ie Melstane, bo 
— Nie włożył ich tam przeć naście pigu- 
nie mis? po temu przyczyny: Dra ca dla pa- 
łek, to na razie porcja wysta SB: ma nerwy 
cjenta, nawet wówcza8, O zk ch dwana- 
osłabione. Pocóż więc by łby O osta? 
ście pigułek pomnożył do liczby cz któ REA 
— To prawda — potwierdził do 2 à 1 
Ls 4 B nie 0 tej sprawie : 
kie Padas proste. Jeśli Melstane był, jak 
awiesz, opryszkiem, to miał niezawodnie 
, 
wrogów, 


wóż jestem najmocniej przeko- 


go 


m 


tować trzeba, czem można, chociażby pod grozą 
poniesienia jeszcze cięższej, 

Takim środkiem ratunkowym ma być wnio- 
sek rewizyjny. Goblet, który zrazu pokwapił się 
z nim z wielkim animuszem, po głębszej i ba- 
czniejszej rozwadze ostygł prawdopodobnie nieco 
w zapale i ociąga się z jego postawieniem. Ale 
mu to dzisiaj nie nie pomoże, kto zrobił pierwszy 
krok, musi zrobić i drugi. Kostki rzucone. Trze- 
ba więc przejść Rubikon, albo cofnąć się. Goblet 
prawdopodobnie wybierze tamto pierwsze. 
Wskazują na to i jego przeszłość polityczna i 
Jego obecne stanowisko. Mamy więc nadzieję 
usłyszenia lada dzień w parlamencie francuskim 
żarliwej, namiętnej i prawdopodobnie także bu- 
rzliwej dyskusji na temat rewizji konstytucji, ale 
dyskusji bez celu i skutku, bo rewizja nic ma 
najmniejszych widoków powodzenia. Francja in- 
ne ma kłopoty, aktualniejsze. 0 


Krajowa rada kolejowa. 


Pierwsze posiedzenie kraj. rady kolejowej 
odbyło się w środę i czwartek pod przewodni- 
ctwem marszałka krajowego księcia Sanguszki. 
Obceni byli wszyscy członkowie rady, z wyjąt- 
kiem pp: Szczepanowskiego i Skibińskiego, któ- 
rzy usprawiedliwili swą nieobecność. 

Z członków Wydziału krajowego uczestni- 
czyli pp: Chamiec, Romanowicz i Edward Je- 
drzejowicz. Jako znawca z po za rady dyrektor 
Banku krajowego dr. Zgórski. 

Po powitaniu rady przez księcia marszałka, 
złożyli członkowie w jego ręce przyrzeczenie, 
poczem przystąpiono do obrad nad prowizory- 
cznym regulaminem. W dyskusji wzięli udział 
pp: Ńtruszkiewicz, Pilat, Leo i Marchwicki. 
Z ważniejszych przepisów przytoczyć należy 
uchwałę, według której sesje zwyczajne rady 
kolejowej odbywać się mają dwa razy do roku 
w terminach, stale oznaczonych, podobnie, jak 
państwowej rady kolejowej. Sesje nadzwyczajne 
zwoływać ma Wydział krajowy według swego 
uznania. 

W dalszym ciągu przedstawiło biuro kolejo- 
we projekt wskazówek, objaśniających ustawę 
krajową o popieraniu kolei niższorzędnych, prze- 
znaczonych dla wszystkich interesujących się i 
projektujących nowe linje kolejowe. Celem tych 
wskazówek jest, wyjaśnić warunki, od których 
poparcie finansowe ze strony kraju zależy i za- 
bezpieczyć interesowanych ód przedkładania nie- 
opracowanych i niedojrzałych projektów. 

Wydział krajowy zaznacza, że wolno jest 
projektantom udać się wprost do biura kolejowe- 
go o pomoc przy opracowaniu projektów, za 
zwrotem wynikłych ztąd kosztów. 

Sprawę powyższą przekazała rada osobnej 
komisji, złożonej z pp: dra Kolischera, prof. dr. 
Leo i prof. Skibińskiego. 

Po podaniu do wiadomości rady kolejowej, 
iż w ciągu ubiegłego miesiąca wpłynęło do Wy- 
działu kraj. ośm projektów, dotyczących Judo- 
wy nowych linij i po złożeniu oświadczenia zo 
strony biura kolejowego, że wobec krótkości 
czasu i niedostatecznego przygotowania potrzeb- 
nych materjałów przez projektantów, trudnem 
jest zaopinjowanie stanowcze o użyteczności 
i rentowności powyższych linij, wywiązała się 
najpierw rozprawa nad kwestją, w jaki sposób 
program budowy kolei lokalnych ułożyć by na- 
fado, ażeby akcja kraju odbywała się według 
pewnego planu i systemu. W dłuższej dysknsji 
nad tą sprawą zabierali głos: pp. ks. Adam 
Sapieha, Struszkiewicz, dr. Zgórski, Chamiec, 
Edw. Jędrzejowicz, prof. dr. Leo, a w końcu 
także przewodniezący ks. marszałek. Chociaż 
rada kolejowa nie powzięła pod tym względem 
żadnej nehwały, przeważyło jednak w dyskusji 


nany, że nadliczbowe dwie pigułki zawierały 


Z NEWER 


Sprawę zbadania przedłożonych projektów 
przekazano komisji, do której weszli pp. Falter, 
Glanz i Gustaw Romer. 

Na tem zamknięto 
siedzenie. z 

Drugie posiedzenie rady, które odbyło się 
we czwartek wieczór, wy pełniły sprawozdania 
komisyj. f 

Q) projekcie i instrukcji dla projektantów 
referował profesor dr. Lea Wezystkie wnioski 
i rezolucje komisji, oraz dodątkony wniosek dy- 
rektora Zgórskiego przyjęto. 7,7 

O poszczególnych linjat "kolejowych reis- 
rował poseł dr. G. Romer i przedstawit wniosek, 
aby rada kolejowa wobec niedostatecznego opra 
cowania projektów i zupełnej niemożności po- 
wzięcia jakiejkolwiek merytorycznej uchwały 
bez przeprowadzenia dokłaflniejszych badań na 
miejscu i uzupełnienia ratów — doradziła 
Wydziałowi krajowemu, aby na obecnej segji 
żadnych pod tym względem Sejmowi nie przed- 
stawiał wniosków. "p | 

Po dłuższej dyskusji, w! której wzięli ndział 
wszyscy niemal członkowie rady, wniosek ko- 
misji przyjęto. 

Na tem posiedzenie 
marszałek zamknął pierwszą 
lejowej. 


środowe po: 


pierwsze 


a książę 


zończone, 
Jonos ' rady ko- 


sesję 
S |- 8 
Sprawy sejmowe. 


(Przedłożenie rządowe 0 jorganizacji 
politechnicznej ce Lwowie). 

W izbie sejmowej pojawiło się nowe ważne 
przedłożenie rządowe, dotyczące organizacji szkoły 
politechnicznej we Lwowie, Dotychczas obowią- 
zywał w tutejszej szkole połitechnicznej prowi- 
zoryczny statut organizacyjny, wydany przez 
rząd w roku 1592, i Oey „zt przedłożył 
Sejmowi do konstytucyjnego traktowania projekt 
ustawy o organizacji szkoły politechnicznej we 
Lwowie. 

Według projektu, Sejm nchwalić ma zasady 
organizacji szkoły politechnicznej, a p. mini 
strowi oświaty porucza projgkt wykonanie usta- 
wy, A w szczególności wydanie statutu organi- 
zacyjnego na podstawie tych zasad. 

W szkole politechnicznej istnieć mają nastę- 
pujące szkoły fachowe : szkoła budownictwa i 
inżynierji (budowli wodnych, budowy dróg i 
kolei żelaznych) ; szkoła budownictwa lądowego 
(budowli lądowych i architektary); sakoła bu- 
dowy maszyn; szkoła chemiczno - techniczna 
(dla cheruji technicznej). Minister oświaty po 
wysłmchaniu grona profesorów może jednak za- 
rządzić założenie nowych azkół fachowych, albo 
oddziałów. 

Język polski jest językteń wykładowym 
szkoły politechnicznej. 

Nauki udzielają profesorowie zwyczajni i 
nadzwyczajni, oraz docenci. Prywatni docenci do- 
puszczeni będą do wykładania wszystkich tych 
przedmiotów, które służyć mogą do poparcia 
celów szkoły politechnicznej. 

bod względem habilitacji prywatnych do 
centów będą analogicznie stusowana postanowie- 
nia, obowiązujące w uniwersytetach, o ile nie 
zostaną wydane w tej mierze odrębne postano- 
wienia. 

Dyplom złożonego ścisłego egzaminu z odno- 
śnego fachowego oddziału szkoły politechnicznej. 
posiada dla habilitacji równe znaczenie, jak dy- 
plom doktorski. 

W szkole politechnicznej odbywać się mają 
dla każdego z fachowych wydziałów cegzamina 
państwowe , według norm,w tym względzie oho- 
wiązujących, 

celu stwierdzenia wyższego naukowego 
uzdolnienia w zawodzie technicznym, względnie 
w celu uzyskania stopnia akademickiego w 
tymże zawodzie, odbywają się egzaminą dy- 
plomowe. 

Na dowód złożonego egzaminu wystawio- 
nym będzie dyplom. Prawa i prerogatywy, z 
uzyskaniem tego dyplomu połączone, będą ure- 
gulowane osobnemi postanowieniami. 

Bliższe postanowienia o egzaminach dyplo- 
mowych wydane będą przez p. ministra oświa 
ty w drodze rozporządzenia. 


szkoły 


— Pańskię domysły — prawił zamyślony 


truciznę, może morfinę, skutkiem której zginął | Japix —są bardzo bystre, a może i słuszne. Nie 


Melstane — i że wróg jakiś włożył je niespo- 
strzeżenic Melstane'owi do pudełeczka. 

— Także prawdopodobne. 

— Melstanc — ciągnął Fanks uważnie da- 
lej — zażył jedną pigułkę, jak miał w zwycza- 
JU, tuż przed udanicm się do snu, nic przeczu- 
wając nawet, jakie grozi mu niebezpieczeństwo. 
Nazajutrz rano znaleziono go nieżywego 1 niepo- 
dobna było wykryć przyczyny śmierci. 

— Straszne rzeczy | 

— Ale zważ pan, jak myśl zbrodniczą sa- 
ma sobie gotuje zasadzkę. Morderca chcąc na 
pewne sprowadzić śmierć znienawidzonej osoby 
Melstane'a, naraził siebie na niebezpieczeństwo 
wykrycia. GU był włożył jedną tyłko pi- 
gułkę trującą do pudełka, trzynastą, to po jej 
zażyciu przez ofiarę, byłby absolutnie żaden ślad 
zbrodni nic pozostał. Zbrodniarz jednak oba- 
wiał się, iż jedna pigułka może nieżwystarczyć i 
włożył dwie.t I cóż się dzieje? Sebastjan Melsta 
ne zażywa jeduą pigułkę, nic złego nie przeczu: 
wając — no i ginie! Druga jednak z dorauco- 
nych pigułek pozostaje, jakby na świadectwo 
spełnionej zbrodni. Owóż proszę cię najłaskawszy 
doktorze, zechciej wszystkie te ośm pigułek zba- 
dać dokładnie, by wykryć ową ij dorzuconą. 

— A jeśli jej nie wykryję? — zapytał Ja- 
pix, składając pudełeczko na stole. 

— W takim razie cała moja hipoteza nie 
ma sensu i śmierć Sebastjana Melstane musi po: 
zostać tajemnicą dla ludzkości. Ale, jak tu mnie 
żywym widzisz, doktorze, jestem pewny, że znaj- 
dziesz jedną jadowitą pigułkę z morfiny obok 
siedmip niewinnych pigyłek tonicznych, 


znaczy to. ażebym z góry uważał je za trafne. 
Zanalizują pigułki i zdam panu jutro z mych 
badań sprawę, Jeśli znajdę wśród pigułek jedną 
z morfiną, w takim razie pańska tcorja zyska 
już silną podstawę. 

— Mnie się adaje, że znajdzie ona w ka- 
żdym kierunku potwierdzenie — odparł Fanks 
z naciskiem, 

Dokter Japix potrząsnął wielką swą głową 
i tonem wyroczni, poważnie patrząc na Fanksa, 
przemówił : . 

—- Tylko nie gorąezkować się ! Zajść może | 
ten wypadek, iż odkryję pigułkę morfinową, 8 
jednak niewinną. i 

— Ta pigułka będzie zabójcza. | 

— Możliwe tak aż jak to, że nie mógł- 

jej nznać za zabójczą. 
a "Praw aoai aiei iiai zabójczą— !upor- 


czywie powtarzał Oktawjusz. ń 
ý = Teśli tak — ciącpiał doktor dalej — to 


uznam pańskie uszczenie jako słuszne. 
Uznam wówckią Łe dobastjan Melstane SR 
poniósł śmierć x ręki osoby, która włożyła te 
dwie pigułki do pudełeczka. Głdyby jednak owa 
pigułka była nawet nieszkodliwą, to i to jeszcze 
nic nie znaczy. Być może, iż Melstane cierpiał 


na bezsenność, co więcej, jest to nawet bardzo 
prawdopodobne wobec rozstroju, jakiemu uległy 
jego nerwy. Mógł on więc zażyć pigułkę morfi- 
nową, nabytą w pierwszej lepszej' droguerji w 
Londynie, tylko w tym celu, by módz zasnąć. 
„ią Skądżeby jednak wzięły się wówczas 
dwie pigułki morfnowe? — poważnie zaprote- 


(Sprawozdanie Wydziału kraj. o objęciu sprze- 
daży soli warzonki w sargad kraju). 

Wydział krajowy przedłożył Sejmowi spra- 
wozdanie w przedmiocie objęcia sprzedaży soli 
warzoaki w zarząd kraju. W sprawozdaniu swem 
podaje Wydział krajowy szczeg / =o znany prze- 
bieg dotychczasowej akcji swej w sprawie prze- 
prowadzenia organizacji sprzedaży soli, a nastę- 
pnie wykazuje cyfrowo, jaką ilokć soli pobrano 
z solarń po koniec r: 1893. Od połowy lipca po 
koniec grudnia 1893 pobrano 106.201 centnarów 
pija „soli. Wydział krajowy stwierdza, 
że gdy się zwąży, iż z |Mapy mu rocznego 
kontyngentu w ilości 420.000 centn. metr. wy- 
pada przeciętnie na miesiąc 35,000 centn. metr., 
to ażeby kontyngent wyczerpać, powinno się 
było pobrać w przeciągu 5', miesięcy 192.500 
centn. mtr. Pobrało się zaś tylko 106.201 centn. 
mtr., tj. tylko 55'17°/ a zatem bardzo mało 
nad połowę. Wynik ten uważa Wydział 
krajowy jako stanowczo niepo- 
myślny. Fundusz krajowy nie został wpraw- 
dzie w interesie solnym narażonym na żadną 
stratę, gdyż czysty zysk z r. 1898 wykazano w 
kwocie 2492 zł.; dalej najważniejszy cel całej 
akcji, tj. potanienie soli, został osiągnięty — a 
mimo to ogólny wynik. jest niepomyślnym głó- 
wnie dlatego, że z przyznanego Wydziałowi 
krajowemu kontyngentu wyczerpano zaledwie 
5517'e, skutkiem czego w ręku konkurencji, 
nickrępowanej żadnem zobowiązaniem ani ogra- 
niczeniem co do wysokości ceny soli w drobnej 
sprzedaży, pozostawała zbyt wielka ilość soli. 
Kwestja wyczerpywania kontyngentu, Wydzia- 
łowi kraj. przez rząd wyznaczonego, jest zatem 
kwestją, dla ustalenia obniżonej ceny najżywo- 
tniejszą. 

W kwestji wyczerpywania kontyngentu ja- 
skrawo rzuca się w oczy różnica, zachodząca 
między temi trzema salinami, które tak są od 
kolei oddalone, że sól z nich wyłącznie tylko 
drogą kołową się rozchodzi, a temi, z których 
sól się wysyła koleją. 

Pierwsze, --- t. j. Kossów, Łanczyn i Dela- 
tyn zaopatrują w sól 11 powiatów wschodnich 
i południowach, a mianowicie: Bohorodczany, 
Borszczów, Buczacz, Horodenka, Kołomyja, Kos- 
sów, Nadwórna, Ńniatyn, Stanisławów, Tłumacz, 
Zaleszezyki. Kontyngent. dla tych powiatów wy- 
znaczony, wynosi rocznie 69.014 ent. metr., tak, 
że w przeciągu 5'/, miesięcy powinae były wy- 
brać 31.630 cntn. mtr., wybrały jednak tylko 
5261 cntn metr. t. j. 16%6'/, kontyngentu. 

Resztę kraju zaopatrują saliny w Kałuszu, 
Dolinie, Bolechowie, Drohobyczu, Stebniku i La- 
cku. Kontyngent powiatów, z tych salin zaopa- 
trywanych, wynosi 360.986 cntn. mtr, powinne 
więc były za 5', miesięcy wybrać 160.869 
entn. mtr., a wzięły 100940 czyli 62:75" 

Różnica między temi dwiema cyframi jest 
istotnie jaskraw4; tam mniej niż "j, tutaj więcej 
aiz */, kontygentu wyczerpane; tam interes o- 
czywiście zwichnięty i nieudały, tutaj wprawdzie 
nie świetny, ale w ksżdym razie znacznie lepiej 
rozwinięty. " 

Powodem absolutnego niepowodzenia intere- 
su w salinach tak zwanych pokuckich, jest — 
zdaniem Wydz. kraj. — okoliczność, iż  tutuj 
scentralizowana spedycja, wychodząca z saliny 
samej, nie wytrzyma konkurencji z dostawą oko- 
licznościową. Powiaty, pobierające sól z salin 
pokuckich, mają ciągłe handlowe stosunki z oko- 
licami, w których te saliny są położone. Mogą 
zatem dla interesu solnego wyśmienicie wyzyski- 
wać te stosunki i korzystać z powrotu fur, wio- 
zących od nich zboże, spirytus i t. p., ażeby za 
bardzo niską cenę dostawić sobie sól. Wydział 
kraj. wdrożył z tego powodu rokowania z Tow. 


| handlowem i spółką, aby odstąpiło od spedycji 


i dostawy z tych trzech salin, na co druga stro- 
na już się zgodziła. Wydział kraj. zamierza od 
dać dostawę z tych salim swym zastępcom, od 
których rzutkości i zapobiegliwości zależeć będzie, 
żeby sobie dostawę tak zorganizowali, ażeby mo- 


i gli wyzyskać wszelkie okazje, a wtedy stosunki 


w tych 11 powiatach stanowczo się — zdaniem 
Wydz, kraj, — polepszą. 
ł Dla kge ateo salin zamicrza Wydz. 


stował Oktawiusz. — Aptekarze przecież nie sprze- 
dają ich parami. | 

— Ten zarzut nic wytrzymuje krytyki — 
rzekł dr. Japix z całą uprzejmością. — Uwe 
dwie pigułki mogą być zresztą z innego pudełka 
i denat mógł je dlatego pomięszać z pigułkami 
arszenikowcini, by nie nosić przy sobie dwóch 
pudełeczek. é z A 

— Wszystko to możliwe, a jednak niepra- 
wdopodobne. Nie, nie, kochany doktorze, nie 
próbuj pan zachwiać mnie w mem zapatrywaniu. 
Wastrzymaj się pan z tem dopóty przynajmniej, 
dopóki RE nie zostaną zanalizowane. 

— Dokonam EA wieczorem, a rano Ża- 

iadomię pana o rezultacie. A 

sę. Wszak pan nie dałeś morfinowych pigu- 
łek Melstane'owi? * rzekł zi, wstając i 

iac doktorowi rękę na pożegnanie. 
ię Nie. W skuteczność morfiny w podobnych 

adkach nie wierzę. Zazwyczaj zadaję chla- 
ral, który np. przed chwilą zapisałem panu Spolk 
zerowi. : 

— Ach, prawda — spytał Oktawiusz. — 
Czy i on cierpi na bezsenność ? 

— Tak. Mojem zdaniem, pochodzi to jedynie 
stąd, iż zamierza niebawem ożenić się. 

— Z miss Marson? 

— 7 nią, istotnie. 


— 


— 4 propos — zauważył Fanks nagle. — Jap 


Czy nie była ona narzeczoną Melstane'a ? 

„ — No, narzeczoną nie była — rzekł dr. Ja- 
pix — była w nim jednak zakochaną. Rzecz 
osobliwa, jak często kobiety zadurzają się w nic- 
poniach. Ale to długa historja, mój kochany pa- 
nie Rixton. Jutro przy obiedzie opowiem ci ją 
dokładnie. Zresztą, radbym wiedzieć, czy i pań- 
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kraj. podnieść prowieję, przyznaną zastępcom 
itą drogą spodziewa się wyczerpać cały kontyn- 
gent soli. 

Wydział krajowy podnosi również w swem 
sprawozdaniu, że bardzo ważną rołe w handlu 
solą odgrywają taryfy kolejowe i że wygórowana 
ieh wysokość utrudnia osiągnięcie głównego w tej 
sprawie celu, t. j. potaniemia ceny soli dla konei- 
mentów. 

Ponieważ jeser. Dyrekcja kolei państwowych 
nie uwzględniła przedstawienia o obniżenie ta- 
ryf, Wydzisł kraj. wnosi, aby Sejm wezwał 
Rząd, ażeby taryfy dla przewozu soli na kole- 
jach żelaznych znaeznie obniżył, a przynajmniej 
o tyle, by dla półwagonowych przesyłek soli 
przyjętą była taka sama podstawa obliczania ira- = 
chta, jak dla całowagonowych. - 
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Z Warszawy. 


Czytamy w Grażdaninie: 

„Polska Gazeta Handlowa podała wiadomość, 
że skarb państwa ma zamiar wykupić z rąk 
prywatnych wszystkie koleje żelazne w Króle- 
stwie Polskiem. Wiadomość ta zresztą już úda- 
wno przestała być nowością, a znajduje ona bar- 
dzo prostą i jasną przyczynę. Rzecz w tem, że 
jeżeli państwo postanowiło ująć w swoje ręce 
zarząd i eksploatację nie wszystkich, lecz tylko 
ważniejszych dróg żelaznych, to przedewszystkiera 
powinno Ono wykupić te koleje, które znajdując 
się na lewym brzegu Wisły, mają przez powagi 
uznane znaczenie strategiczne i nie mniejsze han- 
dlowe w dziale naszego handlu z. zagranica. 

Należy zwrócić uwagę i na tę okoliczność, 
że według warunków koncesji, dwie główne linje 
W arszawko- Wiedeńska i Warszawsko-Bydgowska, 
już dawno mogły być wykupione przez skarb. 
Dla charakterystyki dróg żelaznych w kraju 
trzeba zauważyć, że sieć kolejowa w Królestwie 
jest daleko gęścicjszą niż w innych częściach 
europejskiej Rosji — tyllso gubcrnja moskiewska 
cieszy się taką samą ilością dróg żelaznych. 
Ze wszytkich dziesięciu gubernij kraju „przy- 
wiślańskiego* tylko dwie nie posiadają dróg 
żelaznych — suwalska i kaliska. Ogólna dłu- 

gość kolei w kraju wynosi 1750 wiorst, czyli 
siedmnastą część wszystkich dróg żelazaych Ro- 
sji, podczas kiedy Królestwo stanowi zaledwie 
piećdziesiątą część całego terytorjum. z 

Obecnie, kiedy więcej mz trzecia-ezęść roc $ 
syjskich dróg żafsznych przeszła ne własność œ 
skarba, w kraju tutejszym zaledwie iko R 
wiorst należy do skarbu, reszta zaś zusąłuje mą 
w rękach towarzystw akcyjnych i kamzysta ze © 
skarbowej gwarancji dochodów. Okokąszećć tę 
należy nazwać nienormalną, tem więcajj ze zna- 
czna część akeyj tutejszych dróg żelazgycb rnaj- 
duje się w rękach cudzoziemców, posiadającyc 
wpływy w administracji kolei. 

W dodatku drogi te są wąskotorowe, tak, że 
nie mogąjjna swoje szyny przyjmować wagonów 
z dróg rosyjskich, podezas gdy na nich zmaleść 
można wagony z wszystkich niemieckich i aa- 
strjackich linij. Do niedawna jeszcze większość 
służących na stacjach, w zarządzie, w warstatach © 
i pociągach składała się z cudzoziemców, nie - 
umiejących ani słowa po rosyjsku. Pomiędzy ma- 
szynistami i w warsztatach do tej chwili jeszcze 7 
nie mało jest osób, nie rozumiejących nawet/po ro- 
syjsku, będących obcymi poddanymi, lub takich, 
którzy tylko z pozoru są rosyjskimi poddanymi. 

Nie darmo miejscowe gazety rozpuściły [= 
wieść, że zarząd dróg Żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Bydgoskiej wygotował projekt, aby: 
kontyngens ludzi na wyższych posadach kompłe- 
towany był z cudzoziemeów lub przynajmniej < 
z krajowców, którzy się kształcili zagranicą. "a 

en dziwny jak na nasze czasy projekt, ~ 
naiwnie motywowany jest niemożnością dania 
odpowiedniego wykształcenia technikom kolejo- pa 
wym w Rosji, przyczem zamilcza się fakt, że w 
egźystują u nas cztery instytucje technologiczne, "< 
instytuty ministerstwa komunikacji, które więcej, |= 
niż potrzeba, mogą dać wykształcenia wyższego «u 
technikom. Dla techników średniej miary wy- = 
starcza przecicż szkoła techniczna drogi wiedeń- 
skiej. a d T J 
ski umysł, tak żywą ciągle zajęty praca, nie Z 
podpada bezsenności ? 

- Oh, gdyby tak było — z uśmiechem od- 
parl Oktawiusz — udałbym się do pana z prośbą 
o pigułki, nie o takie jednak, które znajdują się 
w tem pudełeczku, bo mi życie miłe jeszcze. 

— Jeszcze raz powtarzam, że nic mam za- 
ufania do morfiny — powiedział doktor i po- 
bi by A: gł ik do drzwi towarzyszyć. 
— Nie zapisuję też takich pigułek prawie nigdy. 
Co prawda, niedawno A. 4 dowy | h © 
pisać je niejakiemu panu Axton. E 
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Oktawiusz, który stał na progu, obrócił się 
nagle z okrzykiem przerażenia : 
— Co? Rogerowi Axton ? 


— Tak. Czy pan znasz go? Ależ, na Boga, 
co to panu? i 


Fanks, drżąc na całem ciele, opadł w krze- 
sło u drawi. 

.— Pan zasłabłeś ? — zawołał doktor z oba- 
wą i współczuciem. — Oto kieliszek wódki, pijże 
pan prędko! 

„  — Nie, nie — zawołał Fanks, usiłując wszel- 
kiemi siłami opanować wzruszenie, jakkolwiek 
twarz jego była jeszcze ciągle trupio-bladą. — 

Ale ja — ja znałem 


Ż.© 


$ 
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Nic mi nie brakuje. 
Axton i to nazwisko uderzyło mnie, 

„- Niemiły zbieg okoliczności — zauważył 
iX, pocierając czoło. Sądzę jednak —- dopra- 
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wiek bardzo ini się podobał. 
rządny chłopiec .. 


| wdy — uwierzyć nie obat (pri młody czło- 
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(Ciąg dalszy nastapi) 


Skądże się wzięła tak nagle kwestja, grożą- 
ca nam nagnaniem na/te dwic linje i bez tego już 
zupełnie nie rosyjskie ze względu na skład słu- 
żby, nowej masy cudzoziemców, lub zcudzoziem- 
czałych Polaków ? Niewątpliwie zrobili to eudzo- 
ziemey, którzy z różnych względów i w różnych 
cełach, do wojskowych włącznie, bardzo się inte- 
resują naszemi pogranicznemi drogami; niewąt.- 
pliwie, że do tego planu silnie przyłożyli rękę i 
ci zagraniczni politycy polscy, którzy się ciągle 
mięszają do spraw kraju przywiślańskiego i któ- 
rzy wszelkiemi siłami starają się burzyć zapro- 
wadzone przez nas porządki, jeżeli nie bezpo- 
średnio, to przynajmniej pośrednio. 

W końcu należy nadmienić, że w ostatnim 
czasie coraz częściej, spotkać można służbę 
pociągową, nie mówiącą po rosyjsku, lub 
mówiącą tak, że zrozumieć jej nie można, 
W ogóle język rosyjski w zarządach tutejszych 
dróg żelaznych jest zupełnie ignorowany, pomimo 
wydanych rozporządzeń i nikt się nie może obejść 
bez polskiego języka, kto ma do załatwienia in- 
teres w kancelarji, lab w ekspedycji". 

Najśmieszniejszą stroną tego artykułu, jest 
sznkanie „polskiej intrygi* tam, gdzie jej wcale 
być nie może. 


Sejm. 
12. posiedgenie 5 sesji VI. perjodu Sejmu. 
=i Lwów 3. lutego. 

Punktem kulminacyjnym dzisiejszych roz- 
praw była-debata nad sprawozdaniem komisji 
szkolnej o sprawozdaniu rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół średnich galicyjskich. Jako pier- 
wszy mowca wystąpił dzis poseł Antonie- 
wiez, który mówił z irlandzką iście wytrwało- 
ścią prawie dwie godziny. Tyle razy nam wy- 
pada polemizować z posłem Antoniewiczem, że 
dzis z przyjemnością zaznaczyć możemy, iż 
mówił spokojnie i bez zbytuich wycieczek prze- 
ciw społeczeństwu polskiemu. Poseł Antoniewicz 
wniósł sześć rezolucyj, które poniżej podajemy : 
zgadzamy się z posłem Antoniewiczem co do 
zniżenia opłat szkolnych, co do ulg w umundu- 
rowaniu, co do lokacji w szkołach średnich i co 
do zniesienia zakazu trzymania przez profesorów 
uczniów na stancji. Natomiast musimy wytknąć 
posłowi jego wnioski w sprawie języka niemie- 
ckiego i fonetyki. Z rezolucyj posła Antoniewicza 
tylko rezolucja odnośnie do zniżenia opłat cze- 
snego uzyskała poparcie. 

Na mowę p. Antoniewicza odpowiedział 
krótko, ale ze zwykłą swadą, poseł Bobrzyń- 
ski, wiceprezydent rady szkolnej krajowej, po- 
czem zabrał głos rektor dr. Uwikliński, 
który z uwagą był słuchany. Mowa jego była 
głównie poświęconą obronie studjów kiasycznych. 
Na wniosek p. Romańczuka (który zaznaczył, 
że poseł Harasimowicz ma zamiar długo mówić 
o szkołach ludowych), uchwalono odroczyć po 
siedzenie sejmowe. 


. 


Początek o godzinie 11, min. 35. Obecnych 
86 posłów. Urlopy do końca sesji otrzymali pp.: 
Madeyski i ks. Adam Sapieha. 

P. Jan Stadnicki wniósł, ażeby wniosek 
p. Struszkiewicza w sprawie popierania budowy 
kolei lokalnych odesłano do komisji kolejowej — 
co też uchwalono. 

Z porządku dziennego odesłano do komisyj: 
przedłożenie rządowe z projektem ustawy o or- 
ganizacji szkoły politechnicznej we Lwowie, i 
sprawozdania Wydziału krajowego: w przednie 
cie zezwolenia reprezentacji powiatu czortko- 
wskiego na udzielenie poręki dla pożyczki gminy 
m. Czortkowa w kwocie 65.000 zł. na budowę 
dome dla powiatowej dyrekcji skarbu, tadzież na 
zobowiązanie się powiatu do przeznaczenia kwoty 
20.000 zł. na rzecz budowy kolei wschodnio-ga- 
licyjskich: dalej z petycji gminy. Zarzecze (pow. 
jarosławskiego) o przyjęcie na fundusz krajowy 
kwoty 224 zł. 12 ct, należącej się gminie mia- į 
sta Lwowa za utrzymanie i leczenie Józeta Igna- 
cego Folty; wreszcie o czynnościach, odnoszą- 
cych się do podniesienia hodowli bydła. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji go- 
spodarstwa krajowego z petycji wydziału powia- 
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średnich, a nie myślą o stwarzaniu równocześnić 
zakładów przemysłowych i handlowych. * Doma- 
gał się także, aby szkół średnich nie koncentro- 
wano w wielkich miastach, ale budowano je 
w mniejszych, gdzie warunki życia są o wiele 
lepsze. Mowca pragnie dałej uwzględnień dla 
uboższych przy umundurowaniu i domaga się, 
aby profesorom, jak dawniej, wolno było utrzy* 
mywać uczniów, to są bowiem z reguły naj- 
bardziej odpowiednie stancje. Z kolei przeszedł 
mowca na „fonetykęś i przemawiał przeciwko 
jej zaprowadzeniu, a na poparcie swego zdania, 
przytoczył jakiś artykuł ze Szkolnictwa ludo- 
wego, w którym powiedziano, że Polacy nie po- 
winni wtrącać „nosa“ w sprawę ruskiej pisowni. 
Artykuł ten także wypowiada zdanie, że fonetyka, 
to droga do spolonizowania Rusinów (?!). 

Ponieważ p. Antoniewicz odczytał około 
18 stron ze sprawozdania Akademji umiejętności, 
książę marszaisk przerwał mu, zaznaczając, że 
nie jest zwyczajem parlamentarnym odczytywa- 
nie całej broszury. 

P. Antoniewicz zaznaczył, że ma do odczy- 
tania tylko dwie kartki jeszcze (ogromna we- 
sołość w całej izbie). Następnie usiłował p. Anto- 
niewicz wykazać, że sprawozdanie Akademiji 
umiejętności, odczytane co dopiero, same przez 
się świadczy przeciw fonetyce. (Brawa ze strony 
kilku posłów ruskich), Mowca kończy następują: 
cemi rezolucjami : 

1. By w gimnazjum  niższem przynajmniej 
jeden przedmiot, a w wyższem dwa, wykładano 
po niemiecku. 

2. By zniżomo, lub zniesiono opłaty szkolne 
w szkołach średnich. 

3. By gronom nauczycielskim pozostawić 
wolność uwalniania biedniejszei młodzieży od 
przymusu noszenia mudurów. 

4. By wprowadzono lokacje w szkołach śre- 
dnich. 

5. By zniesiono zarządzenie, zakazujące pro- 
fesorom trzymania uczniów. 

6. By wprowadzono rewizję rozporządzeń, 
dotyczących fonetyki, na podstawie uchwał Aka- 
demiji pra jetno w. Krakowie. 

Z rezolucyj p. Antoniewicza tylko druga, 
to jest co do zniesienia czesnego, uzy- 
skała poparcie. Inne poparcia nie 
uzyskały. 

P. Bobrzyński pelemizował w pierwszej 
części z onegdajszą mową p. Reya, której jednak 
przyznał znaczenie teoretyczne. 

Dziś nauczyciele w najprzeważniejszej części 
starego szablonu się nie trzymają i więcej dbają 
o ducha, miż o gramatykę w studjach klasy- 
cznych. Co do mowy Antoniewicza, to przede- 
wszystkiem uderzyło go nieprzyjemnie, że p. 
Antoniewicz wytoczył w ciągu swej mowy spra- 
wy osobiste. Co się tyczy języka niemieu.. 2go, 
to podnosi, że dziś metoda jest lepszą, m “eli 
była dotychczas; co się tyczy fonetyki, to an! 
sumiennie badała rzecz i zaprowadziła  so- 
wnię, jakiej sią domagała znakomita większość. 
(Okla skt.) 

P. Romańczuk oświadczył, że Sejmu nie 
uważa za miejsce, gdzie kwestja fonetyki mery- 
torycznie ZI być może. resztą, p. 
Antoniewicz nie był przeciwny próbom: niech 
więc i stan dzisiejszy uważa za próbę, której 
rezultaty później ocenione będą. 

Rektor Ćwikliński, jako sprawozdawca 


zaznacza, żo hr. Rey traktował rzecz ściśle ze 
stanowiska akademickiego. Hr. Rey postawił 
premisy, które powinnyby wyrzncić języki kla- 


syczne; tak jednak nie było, gdyż żądanie hr. 
Reya było minimalne. Ale co większa, hr. Rey 
szuka w klasycyzmie opieki przeciw materjali- 
zmowi młodzieży. 
„Prawda, że w rzeczypospolitej uczono źle 
klasycyzmu, literatura nasza nie wyzyskała w 
całej pełni literatur klasycznych: u nas o prze- 
syceniu klasycyzmem mowy być nie może. 
U nas panuje jałowość dzis jeszeze w nauce 
szkolnej: najlepszym środkicm jest to, co dzik 
rada szkolna zrobiła — ulepszenie systemu i 
nauki. Czekajmy więc na rezultaty próby. 
Znajomość języków klasycznych zmniejsza 
się od dłuższego szeregu lat i w miarę rozwoju 
Je narodowych, będzie się dalej zmniej- 
szej E -r ) 
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w swoim czasie sam mu był przeciwny niegdyś, 
ale "dziś przekonał się, że umundnrowanie jest 
konieczne. Dla młodzieży biedniejszej zresztą 
ulgi będą przyznane (okłaski) 

Ks. na il konstatuje, że sprawo- 
zdawca przyjął rezolucję p. Antoniewieża tylko 
w swojem imieniu, a wie komieji. 

P. Ćwikliński przyznaje to w zupełności 
Przy głosowaniu przyjęto wszystkie wnioski 
komisji w brzmieniu proponowaneim przez spra- 
wozdawcę. Rezolucję p. Antoniewicza w sprawie 
uiszczenia opłat szkolnych, odesłano do ko- 


misji szkolnej. 
Na wniosek p. Romańczuka odłożono posie- 
dzenie. i 

Następnie odczytano wnioski i interpelacje. 

P. Pilat domaga się polecenia Wydziału 
krajowego, aby projókta ustaw o stowarzysze- 
niach rentowych, wniesione przez rząd w Radzie 
państwa, rozpatrzył i przedłożył Sejmowi odpo- 
wiednie wnioski. 

P. Stanisław Jędrzejowiez wnosi 
polecenie Wydziałowi krajowemu o wykonanie 
trasy kolejowej z Rozwadowa na Leżajsk do Rze- 
szowa i przeprowadzenie rokowań z rządem. 

P. Potoczek interpeluje w sprawie nad- 
zoru Wydziałów powiatowych nad zarządem ma- 
jatkami gminnemi. 

P. Vivien interpeluje Wydzi ł krajowy w 
sprawie założenia w okolicy Tarnopola szkoły 
rolniczej. 

P. Mizia interpeluje komisarza rządowego 
w sprawie miesięcznych sesyj wójtów. Czy słuszne 
są kary nakładane na wójtów przez wydziały po- 
wiatowe za usuwanie się od sesji. 

Na tem posiedzenie zakończono 0 godz. 8. 

Następne posiedzeuie w poniedziałek o go- 
dzinie 2. po popołudniu. 


Wystawa krajowa. 


Literatura, księgarstwo, sztuki reprodukcyjne na 
wystawie. i 

W tych dniah pod przewodnictwem dr. Kubali 
odbyło się posiedzenie sekcji 23. (grupy XXVII.) 

W zastępstwie referenta działu literackiego zda- 
wał sprawę z dotyczasowych czynności sekretarz wy- 
stawy p. Starkel. Mowca podniósł z naciskiem usi- 
łowania Akademji umiętności i bibljoteki Jagielloń- 
skiej, zdążające ku uświetnieniu działu. Zapewnioną 
jest dalej zbiorowa wystawa prac Kraszewskiego. 
Dr. Estreicher przedstawi cenny zbiór pism amery- 
kańskich i polskich afiszów z za Oceanu. 
do wszystkich bibljotek polskich z prośbą 0 nadsy- 
łanie katalogów i wykazów statystycznych, wskutek 
czego większa część książnie naszych uczyniła już 
zadość temu wezwaniu. Wkrótce ogłoszoną zostanie 
odezwa do pism polskich w którejkolwiekbądź stronie 
świata wychodzącjch, domagająca się przesłania nu- 
meru z dnia 1. maja b. r. W ten sposób uzyska 
się pełny zbiór pism, dotąd nigdzie nie skompleto- 
wany z tą samą datą. Należy się spodziewać, iż 
wydawnictwa czasopism nie odmówią swoich nume- 
rów dla czytelni w pawilonie dziennikarskim w cza: 
sie od dnia 1. ezerwea do 1. października. W końcu 
odczytał p. Starkel spis dotychczasowych wystawców 
i przypomniał, iż ostatni termin zgłoszeń upływa z 
dniem 15. b. m. 

Sprawa wystawy specjalnej pism ludowych znaj- 
duje się na najlepszej drodze. 

Przewodniczący dr. Kubala oświadczył, iż „Koło 
literacko artystyczfi owe Lwowie zajmuje się gorliwie 
wystawą wydawnictw ludowych i fak zwamrem 
ganiarskich. Sekretarz sekcji p. Amhborski, rozeszle 
do zarządów wydawnictw ludowych i w ególe lowa- 
rzystw zajmujących się oświatę, kwestjonarjusz, przy 
pomocy którego uzyskany zostanie dokłądny obraz 
ich działalności. Z możliwą też dokładnością zebrany 
będzie komplet wydawnictw ludowych polskich. 

Wyczerpujące referaty złożyli pp.: Gubrynowicz 


Udano się 


(księgarstwo). Nenmann  (drokarstwo),  Trzemeski 
(fotografia) i Gretritz (introligatorstwo). 

"Referenci wszystkich działów zobowiązali się 
fnterwenjować osobiście i dołożyć wszelkich starań, 
byle działy ich wypadły najokazalej. 

W końcu posiedzenia uchwalono, iż o na- 


grodę ubiegać się mogą tylko pisma literackie i spe- 
cjalne ; pisma polityczne stają kors concours. 
Posiedzenie trwało godzin kilka; obrady były 


na wykonanie nagłych budowli wodnych dla za- 
bezpieczenia dróg powiatowych i gminnych. Spra- 
wozdawca poseł Jan Tarnowski. 

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono 
przekazać tę petycję Wydziałowi krajowemn do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia przy roz- 
dziale krajowych i powiatowych zapomóg powo- ' 
dziowych. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji go- 
spodarstwa krajowego z petycji spółki wodnej 
dla regulacji Trześniówki, o zasiłek na częściowe 
pokrycie datku konkurencyjnego, mającego się 
niścić przez włościan. Ńprawozdawca poseł Jan 
Tarnowski 

Komisja wnosi, aby petycję tę przekazał 
Sejm Wydziałowi krajowemu z poleceniem udzie- 
lenia zasiłku w kwocie 1.749 zł. 92 ct. z dotacji 
dyspczycyjnej roku 1894, przeznaczonej na po- 
pieranie mniejszych meljoracyj, oraz wyjednania 
dalszego na ten cel zasiłku z państwowej dotacji 
meljoracyjnej w tej samej wysokości. Uchwalono. 
©. Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji go- 
spodarstwa krajowego z petycji gminy miasta 
Rohatyna o regulację środkowej sekcji niłej 
Lipy. Sprawozdawca poseł Jan Tarnowski. ' 

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono, 
aby petycję tę przekazać Wydziałowi krajowema 
z poleceniem przeprowadzenia rokowań z mini- 
sterstwem rolnictwa co do dalszej regulacji tej 
rzeki między Rudą a Haliczem, oraz przedłoże- 
nia Sejmowi odnośnego projektu ustawy na naj- 
bliższej sesji. ` 

Nastąpił z porządku ciąg dalszy roz- 
praw {nad sprawozdaniem komipji 
szkolnej o sprawozdaniu rady szkol- 
nej krajowej o stanie szkół srednich 
galicyjskich za r. 1892,98. : 

Jako pierwszy mowca wystąpił p. Anto- 
niewicz. Jakkolwiek szkoły średnie należą do 
rady państwa raczej, aniżeli do Sejmu —- to zda- 
niem mowcy — pożyteczne są sprawozdania rady 
szk. kraj., gdyż wywołują one zdania co do wy- 
chowania narodowego. Szkoły Średnie są dziś 
właściwie w stanie reorganizacji; podnosi z uzna- 
niem, że wiele nowości, zaprowadzonych przez 
radę szk. jest dobrych, że z większą intenzywno- 
ścią uczy się języka niemieckiego. Mowca sądzi 
jednak, że język niemiecki jest za mało jeszcze 
uczony — byłoby, zdaniem jego, pożądane, aby 

rzynajmńiej jeden przedmiot wykładany 
r w języku nicmieckim, w zamian 
zaś za to, możnaby zniżyć liezbę godzin, prze- 
znaczonych na naukę języka niemieckiego. Kry- 
dy postępowanie władz szkolnych, które 
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ążą do zmniejszenia frekwencji w szkołach 


am 


Co Bsię w przyszłości stanie, to rzecz 
inna — my mówimy o szkołe dzisiejszej. Dziś 
łacina jest dla nas kluczem do naszej własnej 
przeszłości a dła t. z. „stanów uczonych* nieod 
zowną rzeczą. 

Ale i greka dla nas jest potrzebną, ten ję- 
zyk, który potrafił ujarzmić zwycięzców. Jest 
faktem niezaprzeczonym, że horyzont tego, kto 
zna język grecki jest bez porównania szerszy, 
gdyż literatura grecka skarbem, w którym szu- 
kają ożywczej siły wszelkie nauki. Studja gre- 
ckin to ubecadło dla calej nauki. Język grecki, 
to przewodnik, który każdego człowieka nauki 
prowadzi do świątyni. wszelkiej wiedzy w dzie- 
dzinie prozy, poezji, retoryki, filozofji i miłości 
ojczyzny. NŃtarożytni Grecy są młodymi i dlate- 
go młodzież ich ducha odczuwa i rozumie — 
ideały greckie ‘gorąco mówią do sere młodzieży, 
gdyż mówią szczerze, poprostu i otwarcie. A kto 
chce poznać piękność formy, kompozycję i har- 
monję, ten musi uciekać się do pięknej i silnej 
składni greckiej. Tego przekłady i tłumaczenia 
nie nauczą. 

Mowca zaznacza, że ze swej praktyki prze- 
konał się o pomyślniejszych wynikach lektury 
greckiej, aniżeli łacińskiej — chodzi tylko o 
przedarcie się przez elementarne zasady. Prawda, 
że dotychczas nauka języka greakiego była sku- 
tkiem szabłonowego traktowania uciążliwą — ale 
w ostatninh latach zmieniło się to na lepsze i 
w tym kierunku dalej zmieniać się będzie. Nie 
trzeba więc atakować kłasycyzmu — ale dość 
będzie przeciwdziałać  prze:syceniu, stwarzaniem 
szkół realnych i fachowych. Ale pamiętać trzeba, 
że nasze społeezeństwo przeciwne jest wprowa- 
dzaniu różnych kategoryj szkół — ono pragnie 
raczej njednostajnienia typu szkół 
średnich. 

Jeżeli jednak młodzież i nawzzyciele spełnią 
swój obowiązek, to mimo braków systemu będzie 
dobrze. 

Co do p. Antoniewicza, to już sam fakt nic- 
poparcia jego rezolucji, uwalnia mowcę od oma- 
wiania ich. 

Co się tyczy fonetyki, to zmiany rady 
szkolnej krajowej są znaczne i -loniosłe, gdyż 
z nich wiele skorzysta literatura r” ::ka. Natomiast 
co się tyczy rezolucji o zniżenie opłat — oświad- 
cza się profesor Ćwikliński za ziej przyjęciem. 
Rezolucja ta ma zupełnie słuszną 
podstawę — młodzież nasza jest bie- 
dną i takieh usiłowań potrzebuje — 
dla tego prosi izbę o jej przyjęcie („klaski). 

Co się tyczy umundurowania, to mowca 
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wielee ożywione i napełniły uczestników dobremi na- 


dziejami ! 
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Komitet krakowski wystawy retrospekty- 
wnej sztuki polskiej odbył dnia 28. z. m. posiedzenie 
przy udziale wszystkich swoich członków, a pod 
przewodnictwem prof. Sokołowskiego. Komitet roz- 
trząsał liczne zgłoszenia i przyjął deklaracje pp.: 
Łempickiego, dra Harajewicza, dra Kastorego, Mi- 
chałowskiego, hr. Tarnowskiego, Kieszkowskiego, hr. 
Potockiej, Popieła, dra Paszkowskiego,  Riechońskiej, 
Gorzkowskiego, Gorzkowskiej, ks. Czetwertyńskiego, 
hr. Mycielskiego i dru Jordana. Według zapowiedzi 
przewodniczącego, komitet krakowski zdołał zgroma- 
dzić z samej Galieji zachodniej przeszlo 300 obrazów 
i rysunków różnych malarzy polskich z bieżącego 
stulecia i z końca zeszłego, a oczekuje dalszych, 
które liczbę te znacznie powiększą. 

Oddano w przedsiębiorstwo szereg no- 
wych budowli, przez dyrekcję wznoszonych, między 
temi zaś budynek na niezbędne pogotowie pożarnicze. 

Dyrekcji wystawy przedstawiono plan na 
budowę, mającą pomieścić wystawę etnograficzną ru- 
ską, opracowany przez p. Zacharjewicza (syna). 

Roboty murarskie około fontanny świetlnej 
mają się ku końcowi; dla odebrania ich i rozpoczęcia 
właściwych prac technicznych, przybędzie wkrótce 


inżynier głośnej firmy pragskiej Krzizika, p. Jan- 
daurek. 
W dniu wczorajszym zwidziła wzgórze 


stryjskie nader znaczna liczba osób, między temi zaś 
sporo włościan. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


nA 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 4. lutego. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. 8. popoł.: „Sztan: 
dar", dramat'w 5 aktach Emila Moreau i Ernesta 
Deepra. Wieczorem o godz. 7.: „Twardowski na 
Krzemionkach“, czarodziejsko.romantyczna krotochwiia 


ze śpiewami i tańcami w 3 aktach J. N.. Kamiń- 
skiego. 
Władomości osobiste. Pani Marchwieka 


wyjechała wczoraj do Berlina i Warszawy na kilka 
tygodni. 

Z życia towarzyskiego. Ślub tak zaszczytnie 
znanego architekta p. Jana Lewińskiego, z panną 


"ODDA LWOWSKA. 


uv. istny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
© na wystawie wszechówiatowej, została publicznie proklamowaną 


Matja Bronikowska, odbył się d. 3. bm. w ko- 


ściele parafialnym w Partyni obok Tarnowa 

„Nekrologja. Irena Drewniewska, uczennica 
V. kl. szkoły ewangleliekiej, poskrótkiej lecz ciężkiej 
słabości, zgasła w 12tej wiośnie d. 2. bm. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę d. 4. bm. o godz. 4. popoł. 
z ulicy Rzeźbiarskicj l. 5 na cmentarz Tyczakowski. 
— Franciszka z Gotuschliggów Urbańska, 
inspektora szkół ludowych w Kołomyi, przeżywszy 
lat 39, zmarła, pozostawiając siedmioro dzieci. — 
Józef i Aleksandra Beyzymowie zmarli w Kor- 
dełówee na Podolu rosyjskiem. Śp. Józef był osta- 
tnim z wyborów marszałkiem szlachty powiatu zasła- 
wskiego, w którym posiadał wieś Beyzymy, a przed 
laty kilku przeniósł się do Galicji. 

Kalendarz. Niedziela (4.): Weroniki. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 32, zachód o godzinie 4. 
minut 57. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy, ba- 
żanty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólności 

Kalend. rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 2. łapać ua wędkę: 
karpie, głowacice, lipienie, okonie, szezupaki, płotki, 
czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę nocną. 

Onegdajszy festyn Towarz. łyżwiarskiego 
powiódł się wybornie. Za wyszczególniające się pro- 
dukcje łyżwiarskie otrzymali medale srebrne PP. : 
kapitan Reymann, Karol Hillich, panny Zofja 
Jełowieka i Jadwiga Stromenger. Młodsze i 
małe panienki natomiast zdobyły sobie niemniej, 
zręcznemi biegami „i obrotami przystrojone laleczki 
i inne drobiazgi. Szkoda tylko, że nie dopisął lód, 
termometr bowiem wznosił się stale i podobno nawet 
na -|- 0'R., nie zatrzymał się był jeszcze. 

Losowanie posagu. Dnia 16. zm. odbylo się 
w zakładzie sieróż i Sióstr miłosierdzia, domu St. 
Kazimierza we Lwowie losowanie posagu z fundacji 
im. Marcelego Suchodełskiego, dła dziewcząt zostaja- 
cych w tym zakładzie na wychowaniu. Los posagowy 
w kwocie 1069 zł. 29 ct. wygrała Aniela Wiktorja 
2ga imion Katinger, arodzona we Lwowie d. 26. iu- 
tegu 1882 r. z rodziców ślubnych Wilhelma i Marji 
z Giergovichów Ratingerów, osieroeona po, ojcu: 

Ogień sklepowy powstał onegdajszej nocy ‘po 
godzinie 11., w handlu korzennym; Arona Leizora 
Witteksa, pod 1. 11 przy placu Gołychowskich, mia- 
nowicie zajęły się złożone w szafie świece milowe. 
Przed przybyciem straży ogniowej, którą stójkowy 
zawiadomił o wypadku, sam właściciel handlu ugasił 
ogień. Szkoda nieznaczna 

Ubiegłej nocy zaś wybuchł w domu pod l. 7 
przy ulicy Rzeźnickiej ogień kominowy, który wkrótce 
został ugaszony przez domowników i straż pożarną. 

W sprawie Cukrowarń odbyła się dnia 2. bm. 
narada, w której wzięli udział: ks. Sanguszko, hr. 
Stefan Zamoyski, dr Marchwicki, dr. Zgórski, dyr. 
Falter, dr. Henryk Wielowiejski, hr. Potulicki, Ja- 
kób bar. Romaszkan i Seweryn bar. Brunicki. Oma- 
wiano sprawę ześrodkowania inicjatywy, podjętej przez 
prywatne osoby, w celu założenia w kraju fabryk eu 
kiu i postarania się o potrzebny fundusz akcyjny na 
założenie kilku cukrowarń i centralnej rafinerji cukru. 
Uchwalono złożyć komitet, któryby stale tą sprawą 
się zajmował i przeprowadził potrzebne negocjacje 
finansowe. 

Dobry teść. Dmytro Jaworowski, zarobnik, pod- 
paliwszy onegdaj rano szopę swego zięcia, Piotra 
Bukały, gospodarza w Soposzynie, umknął do Lwowa 
i oddał się w ręce sprawiedliwości. i 


Atr Pe TPSA SAI 
Kapa i Michała Miskiewicza. Bogusławski wyłudził 
od wyżwymienionych garnitur czarny, wartości 30 zł., 
buty, czapkę i nieco gętówki, podając, że ma w ka- 
ste oszczędności pieniądze. Ponieważ twierdzenie R. 
okazało się nieprawdą, poszkodowani spowodowali are- 
sztowanie Bogusławskiego, który będzie odpowiadał 
przed sądem. P 

Nowa targowica. W celu 
gowic także po przedmieściach dla wygody publicz- 
ności otwartą została z dniem wczorajszym nowa 
targowieca przy ulicy Bema, do sprzedaży mięsa i 
innych artykułów żj wności. 

Zmiana własności. Dobra Strutyn z przyl. 
w powiecie złoczowskim polożene, zawierające obsza- 
rn około 1550 morgów. nabyła pani Felicja hr. 
Fredrowa, właścłcielka dóbr „Wybranówka* od 


dll ol 


rozmieszczenia tar- 


pana Jana Paygerla za cenę 500.000 koron. ~ 

Sprowadzanie Czechów. Z pow. kossowskiego 
donoszą nam, że w ostatnich. czasach przesiędlono 
tam mnóstwo Czechów, pozostających w służbie rzą- 
dowej, osobliwie w dobrach kameralnych. Ci panowie 
należą przeważnie do zwolenników  młodoczechizmu, 
a zatem już samo wysuwanie ieh ku granicy rosyj- 
skiej nio jest rzeczą właściwą. W kołach ruskich 
cieszą się tem oni znaczną sympalja. 

Kurs wykładów dla chsługujących maszyny 
i kotły parowe. Na mocy rozporządzenia minister- 


stwa odbędzie się w państwowej szkole przemy- 
słowej w Krakowie w roku 1894 specjalny kurs 
dla obsługujących maszyny i kotly parovc, a to w 


czasie od dnia 10. lutego do dnia 10, czerwea w 6 
godzinach nauki co tygodnia. Osoby, pragaące wy- 
kształcić się na obsługujących kotły parowe (palaczy), 
lub na maszynistów dla maszyn stałych, nabędą na 
kursie tym potrzebnych do tego teoretycznych wia- 


domości. Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ma- 
szynistów, zgłosić się winien do zapisu. w dniach 
8. i 0. lutego b. r. w dyrekcji zakładu, wykazując 


się z ukończenia przapisanej ustawa nauki w szkole 
ludowej, tiadto sześciomiesięcznej co najmniej pra- 
ktyki w zawodzie ślnsarskim, kotlarskim, albo też 
przy kotle lub maszynie parowej. Każdy z wpisu- 
jących się płaci 1 zł, na środki naukowe zakładu: 
od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. Dalszej 
opłaty się nie składa. Po ukończeniu kursu wydaje 
się świadectwa. Nauka odbywać się będzie na pod- 
stawie następującego programu : 

Wstęp: Palenie, ciepło, prężność pary, ciśnienie 
atmosfery, kondensacja, działanie siły, praca mecha- 
niczna, siła konia, materjał opałowy. Sytemy ko- 
tłów parowych, armatury i reparac,e tychże i t. d.; 
zamurowywanie kotłów; fabrykacja tychże, Osad 
koiłowy i jego usunięcie. Uszkodzenia i eksplozje 
kotłów. Ustawa, odnosząca się do kotłów parowych 
i dodatkowe rozporządzenia w kierunku praktycrnej 
obsługi takichże kotłów. Krótki rys historji ma- 
szyn parowych. Główne części składowe maszyn 
parowych, ich podział, Szczegółowy opis najwa- 
żniejszych sposobów rozprowadzenia pary. Ekspan- 
zja i kondenzacja pary. Praktyczne obsługiwanie 
maszyn. Oznaczenie siły i badanie maszyny parowej. 
Przenoszenie siły za pomocą kół zazębionych, lin i 
pasów. 

Nowe gwałty rosyjskie. 
rządzenia _ jenerał gubernatora 
został wikary parafji Rząśnia, djecezji kujawsko- 
kaliskiej, ksiądz Robert Lesiecki, skazany 
na dożywotni pobyt w klasztorze 0O. Reformatów w 
Włocławku, zaś księdzu Fidelisowi Jasieńskiemu, 


Na mocy _ rozpo- 
warszawskiego 


CEZARIN 


goinioną. — Cena flakonu mniejzego 80 ct, większego 1 zł, 50 ot, 
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niezawodny środek na wygu- d 
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bienie nagniótków. 
Pudełko, 40 ct. , 
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gwardjanowi tego klasztoru, nie pozwolono dafe; 
sprawować: tych  funkcyj. Przyczyna, jak zwykle 
niewiadoma. 

Powszechna konferencja biskupów rozpocznie 
się dnia 29. marca b. r. w pałacu arcybiskupa wie- 
deńskiego pod przewodnictwem księdza kardynała hr. 
Schoenburna w Pradze. 

Straszny wypadek zdarzył się przed paru dnia- 
mi w Bonlogne-sur-Seine. Pralnia, znana pod nazwą 
„Lavoir modèle“, zamieniła się w kupę gruzów, 
wskutek pęknięcia kotła parowego. Pracowało w niej 
do ośmdaiesięciu osób, ma szczęście wybuch nastąpił 
w porze południowej, kiedy wszystkie robotnice były 
na śniadaniu; z pod gruzów wyciągnięto dwie ko- 
biery nieżywey trzy zaś ciężko poranione. Straż 
ogniuwa pracowała przez dzień cały i część nocy, 
poszukując innych ofiar. Panie, należące do towarzy- 
stwa ratunkowego „Dames de France“, pospieszyly 
niezwłocanie na miejsce katastrofy. 

Serdeczną owację urządziły dnia 1. b, uczen- 
nice zakładu wychowawczege pani Marji Żagór- 
skiej, swojej kierowniczee w wigilję jej imienin. 
Po złożeniu życzeń i wręczeniu rozmaitych upomin- 
ków '„od wdzięcznych uczennic“, nastąpiły pro- 
dukcje muzykalne i deklamcyjne. 

Rozpoczęła je kantata na cześć solenizantki, wyko- 
nana przez chór uczennic, pod kierownictwem pro- 
fesora pana Słomkowskiego. Doskonale wypadła 
dekiamacja wiersza „Kiedym jeszcze była mała*. 
Wiersz ten wygłosiła jedna z pensjonarek z niema- 
lym wdziękiem i zrozumieniem. 

Na pochwałę zasługują popisy fortepianowe. Na 
zakończenie wykonano z precyzją Svmfonię Haydena. 

Następnie zasiedli goście do suto zastawionych 


I 
| 
stołów, a honorowe miejsca zajęli rektor politechniki, 


p. Dziwiński, iuspektor p. Mieczysław Baranowski, 
dyrektor szkoły wydziałowej p. Fąfara, katecheta ks. 
Malarski, oraz grono profesorów i nauczycielek. 

Pierwszy toast wniósł inspektor 
Baranowski, drugi przemawiał rektor p. Dziwiński, 
a trzeci na cześć pani Zagórskiej, wygłosił dr. 
Żuliński, który podniósł w serdecznych słowach za- 
sługi przęłoźonej zaszczytnie znanego zakładu wycho- 
wawczego Około kształeenia naszych panien na dobre 
Polki, kochające gorąco swą ziemię rodzinną. 
oe Berdeczna zabawa, w której wzięły udział także 
1 dawniejsze uczennice, 
godziny. y 

Walne zgromadzenie Towarz „Prośw ty“ 
Onegdaj odbyło się walne jubileuszowe (z powodu 
25-lecia istnienia) zgromadzenie towarzystwa ruskie- 
go „Proświta'. Narodny Dom wyglądał, jak w dzień 
jakiego ogólnego „wiecu ruskiego; przybyło bowiem 
do Lwowa także wiełu menerów z partji starych, 
którzy się we czwartek zabawiali, jakoteż radykałów, 
którzy zwołali poufne zebranie mężów zaufania wszy- 
stkich stronnictw ruskich. Wysoka polityka rozgorą- 
czkowała umysły wszystkich w najwyższym stopniu, 
a hasły wojenne brzmiało: „ie Romańczuk! hie 
Barwiński!* Około p. Romańczuka grupowali się 
starsi księża, młodzi adwokaci, kandydaci adwokaccy 
i notarjalni, jakoteż słuchacze uniwersytetu — około 
p. Barwińskiego urzędnicy, nauczyciele gimnazjalni i 
ludowi. Chciano przeszkodzić wyborowi p. Barwiń- 
skiego do wydziału „Proświty*, aby mu przez to dać 
wotum nieufności w sprawach politycznych; na pu- 
biicznem posiedzeniu przyszło do bardzo ostrych 
przymówck iniędzy posłem ks. Siczyńskim a p. Bar- 
wińskim, a dr. Dyonizy Sembratowicz postawił wprost 
wniosek, aby p. Barwińskiego nie wybierać do wy- 
działu. Mimo to otrzymał p. Barwiński 82 głosy ma 
155 głosujących; inni członkowie wydziału dostali 
po 150 do 140 głosów. gwi 

"W „Ńarodnej "orhowli* spalono publieskisgo 

śród frenetycznych okrzyków stronnictwa koalicji gfo- 
wiańskiej list otwarty p. Barwinskiego p. t. „W obro- 
nie czci”, w którym odpiera zarzuty, jem uczynione 
przez p. Romańcznka w czasopismie lndówem Batkt- 
wszczyna 

Konferencja mężów zaufania uchwaliła jedne - 
głośnie: zwoływać wiece, nieść agitację polityczną 
i społeczną w masy ludu, żądać powszechnego i bez- 
pośredniego głosowania i zniesienia kuryj, 4 w na- 
stępstwie tego odrzucać wszelkie: kompro- 
misy z stronnictwami 
i kónserwatywnemi. 

To dość jasne: wszystkie stronnićtwa 
ruskie pozzły pod sztandar radykałów! 

Onegdajsze zgromadzenia t narady menerów 
wszystkich stronnictw ruskich, na których byli obe- 
envmt wybitniejsi-wpływowi-ładzie ze-wszystkich=czg — 
ści Galicji, ukończyły się nocnym komersęm, na któ- 
rym po szumnych i potywających ptzemowach agita- 
cyjnych posłów dra Okuniewskiego i księdza Siczyń- 
skiego, pośród ogólnego entuzjazmu -i nieustających 
długich oklasków, pod adresem p. Barwińskiego 7a- 
huczano: „na szubieńicę ze Zdrajeami*, 


Białogłowom uwag kiłka Ostatni numer Zy- 
godnika llustrowanega zawiera pełny zdrowego, ro 
dzimego humoru wiersz pt. „Białogłowom uwag 
kilkoro“, podpisany dwiema tylko literami; an. 
Autor nie chciał odkryć pasyłbicy, a szkoda, bc 
wiersz jest wyborny, bardzo zręcznie naśladujący 
dawną archaiczną formę i jak ua obecną porę karna 
wułową godzien przeczytania i powtórzenia. Przyta: 
czamy go w całości: 


p. Mieczysław 


przeciągnęła się do późnej 


oligarchicznemi 


Przedni czas nastał dla dziew y dzieweczek 

W głowie im jedno gędźba a taneczek, 

Codzień bez mała w szacie ogniastej 
Skaczą niewiasty. 


Że to uciesznej pory tey niewiela, 

Toż jak najwięcey zażyć chea wesela: 

Nie śpi, nie doje, a skikać gotowa 
(na białogłowa. » 


Na męża stawia zasadzki y pastki, 
(W onych praktykach sprawne są niewiastki), 
(iładzi pod brodę y gada duń słodko: 

„Móy ty pieszczotko !“ 


I tak do serca puka mu a puka, 

Aż zmęczy chłopa białogłowska sztuk : 

Sięga do mieszka y monetę zaeną 
Oddaje łacno. 


Tedy po kramach biega tą od rana, 

Jakoby właśnie srodze opętana, 

Skupuje fioki a pstre materyje: 
Niech szwaczka szyje. 


A gdy już w one oblecze się stroje : 
„Pękną — powiada — przyjaciółki moje !* 
Taka to zacna u stworeenia tego 

Miłość bliźniego ! 


Na bok już wonezas Inąż idzie, a za to 

Wabi młokosów posturą y szatą, 

Zalotnie mruga misterna podwika : 
Chce zalotnika. 


Rzeknę ci słówko, o specyale gładki: 
Pamiętay więcey na dom y na dziatki, 

Toć nie do uciech jedynie stworzona 
Matka y żona! 
PORZDG= 
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Składki. Dla ubogiej. rodziny. przy ulicy pod Dębem 
złożyli w dalszym ciągu pp.: Walerja 40 ct, D. G, 
30 ct.. L. 50 et., Markowski Włodzimierz, uczen Il. kłąsy 
w Monasterzyskaci 1 zł. 

Zamiast wieńca na trumnę s. p. %0 
wskiej grono profesorów szkoły weterynarji i 
1 zł. na fundusz stypendyjny dla uczniów szkoly wete- 
rynarji we Lwowie. 

Zamiast  wieńea na irumnę l ] 
składa Jan Schneider 5 zł. na rze:z weteranów polskich z 
no 2831. : : 

Ze _Skały*. W niedzielę dnia 4. b. m. wygłosi odezyt 
p- t: o „Okresie romantycznym w poezji polskiej: p. Kon- 
stanty Wojciechowski prezes „Uzytelni akademiekiej*. Po- 
czątek odczytu 6 godzinie ». popołudniu. Wstęp wolny. 

Po odezycie odbędzie sle wieczornica towarzyska dla 
członków i ich rodzin 

IV Wykaz ofiar na głodna dzieci. Z 3 poprzednich 
list 618 zł. 3 et. Na rece red. „Gazety Nav": N N.i 
N.2 zł. 50 et. Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku 
250 zł. Red „Młodego Wieku“ 13 zł 29 et. Kazimierz 
Cieński z Uwiśla 4 zł, l ct. Piórkiewicz jako dochód z 
koncertu dzieci w szkole Staszica 39 zł. Uczniowie szkoły 
Staszica S zł. 38 et. Robakowski 50 ct. Szkeła retka pas 
Mickiewicza è zł. 58 ct, Dyrekcja akad. gimn. kola , okr. 
Mickiewicz 10 zł N. N. 6 zł. Biuro rady, rakolnej or. 
1 zł. 2% ct W. Niedziałkowska zamiast Earum 
k. p. M. Zdanowiczówny 10 z azem Wid zi, 44 ct 
ŘE 1 3. <a s "Y 1 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka ; 
Dzis w niedzielę popołudniu o godzinie 3. „Sztan- 
dar“. dramat w 5. aktach Emila Moreaua i 
Ernesta Deprea; wieczór o godzinie 7 „Twardowski 


y jonk ziej romastyczna kroto- 
zemionkach“, czarodziejsko romaū a krot 
EM zdj 3. aktach J. N. 


Józefy  Radzisze- 
złożyło kwotę 


siostry Ewilji Qtaborowej 


chwila ze śpiewami i „tańcami Ww seb. r: o. 
Kamińskiego ; jutro w poniedziałek żę — aa 
„Letnicy“, komedja w 3. aktach sysmumia trzy- 
bvlskiego. A 


Dziś w niedzielę popołudniu o godz 3. przed- 
stawionym będzie po Taz czwarty pat jotyczny dra- 
mat p. t. „gztandar* (Le drapeau) z panią No- 
wakowska, Kwiecińską i pp. Zelazowskim, i" Woleń- 
skim w głównych rolach. 

Wieczorem wznowioną zostanie ezarodziejskO- 
romantyczna krotochwila ze śpiewami w 3 aktach, a 
5 odsłonach z powieści gminnej przez Jana Nepomu- 
cena Kamińskiego p. t. „Twardowski na Krze- 
mionkach.* > , 

W poniedziałek po raz pierwszy najnowsza trzy- 
aktowa komedja Zymgmunta Przybylskiego p. t. „l e- 
tnicy.* Autór będzie na przedstawieniu. 

Do nauki rozdano role, z „Kilińskiego“ 
Jana Załęgi, którego pierwsze przedstawienie na- 
znaczóno na 24, bm. —— i-z dramatu ludowego p. t. 
„Marja Joanna czyli kobieta z gminu.” 

Profesor Strakosch , znakomity recytator, wy- 
stępuje waszędzłe-z% ówietnęm powodzeniem We Wice- 
dniu wystąpił z dwoma wieczorami; ma każdym z 
nich olbrzymia sala Towarzystwa przyjaciół muzyki 
była przepcłnioną po brzegi, mieszcząc przeszło dwa 
tysiące sluchaczów. s 

Żarząd towarzystwa „Teatru ludowego od- 
nosi się z uprzejmą prośbą do wszystkich pp. mar- 
szałków rad powiatowych, burmistrzów, przewodni- 
czących Kółek rolniczych i Towarzystw oświaty lu- 
dowej, pp. notarjuszów i doktorów, dyrektorów Kas 
zaliczkowych i oszezędności, naezelnikow wszystkich 
instytneyj tak handlowo-przemysłowych, jak i huma- 
nitarnych, oraz do wszystkich prawych obywateli 
kraju — by raczyłi zapisywać się na członków tow. 
„Weatru ludowego", którego cel doniosły każdy Po- 
lak, miłujący swą ojczyznę, nietylko zrozumieć, ale i 
odezuć potrafi. : 

Statut towarzystwa i deklaracje 
danie kancelarja „Teatru ludowego” 
Fanska l. 11. JI. piętro, odwrotną pocztą. 
Wkładka członka założyciela + wynosi rocznie © zł.; 
wspierającego 4 ał.; a zwyczajnego 50 et. — a więc 
à nawet uajbiedniejszy ałożyć może na 
ołtarz ofiarny oświaty ludu naszego. 

Odłożone odczyty Miriama (p. Zenona Przy- 
smyckiego) o najnowszych prądach w poezji Europej- 
skiej (odrodzenie belgijskie) odbędą się w dniach 123, 
14. i 18. bm. w sali ratuszowej. Nie wątpimy, iż 
publiczność licznie pospieszy na wykłady utalento- 
wanego poety i krytyka, którego niedawno wydane 
poezja zdobyły wielkiś uznanie. 


wysyła na żą- 
we Lwowie ul. 


Ostatnie wiadomości. 
N. fr. Presse pisze: W ostatnim tygodniu 


odbyły się ponownie konferencje ministrów. ivon- 
ferencje zajmowaiy się częścią sprawami bieżą: 
cemi, częścią zaś przygotowaniami do przyszłej 
sesji parlamentarnej. Stanowcze. jednak określenie 
programu prac najbliższej sesji nie nastąpi jeszcze 
tak prędko, zawisłe bowiem będzie od rozwią- 
zania kwestji, czy w rb. zbiorą sie delegacje na 
wiosne, a względnie w lecie. Rozwiązanie zaś jej 
zawisło od załatwienia przedłożeń kościelno-poli- 
tycznych przez sejm węgierski. 
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F. Niiałowski, Lwin 


Zamówienia z prowlnoji odwrotną pocztą. 
Nio SA ojej 


a u 
SIĘ: 
OSZUKUJE SIĘ: 
1. Koncypienta wykazać się mogą- 
cego pia tyką sądową, prowadzsiiem 
przełożeństwa obszaru lw.wskiez0 — 
obezuanego z nstawami i m g'g’ 
sprawow:ć Czynności sekretarza ; pra” 
wuicy niają pierwszeństwo, a | 
2. Komtrolorą ekonomic mege 
kj do kontroli przy Led. 
gospodarski a ASEE0 wiadomości 
3. Mauipulanta do prowadzeni 
SĘ zenia pro- 
Pace, aeeoa go] złożyć 
4 Ekopomsa, mogącege al - 32 
praktyzą w w.ększych gosp ars wach ; 
ukończenie szksły rolmionej poddana, 
b. Leśniczeg» 4 N*zju 08 aminem 
z praktyką w większych lasach. d 
6 Bażautizrni> a, ohe'manego do- 
kładnie z zakłada rem i pro*adzeniem 
bażantarni — n.ogjcego bye zarazem 
dozorcą polowania. r 
7. Maguzysieca kawslera, obeznane: 
go å gospedarstwom i narzędziami 


oraz 


LE ot 
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roln'czemi, : Płyty gumowe. 
8. Bednarza, zdolnego d2 pixnego ||| Manlochsztury. 
browara, 


Zgło zonia z dołączeniem świadectw 

w odpisie przesłać raieży pod adrosą ; 
„Zarząd dóbr Rozwadów nad Sanem“. 

Nieuwzg'ęduione podan a pozostaną 

bez odpowie lzi. 1113 1-2 


po cenach stanowczo najtańszych 
mąkę we wszelsich gatunku h, 
wiktuały 
w wielkim wyrorze. 
Mąka Nr. (02 ct. 07 et. Nr 
Musło Jobre funt 56 ct. 
śmietaukowe 60 ct. Bryadza f-nt 
, 80 et. Si 10%, topka. 
EE na łaskaw: względy P, T. 
ubliczności kreślę się 
z głębokim sza:un« em 
Oswald F:nkler. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO! | 
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Alojzy Abner 


Lwów, Rynek l. 38, 


w wielkim wyborze 


Węże gumow 
Węże spiralne: dlas si 


Wiza do spu z zyuia wina i a 
Węże kon pne. G È na | 4 | 


Płyty, SZuUry. 
ski do worty'ów 
Rurki szklana 

itp. itp 


W Preussische Jahrbücher omawia profesor 
Delbrück odwidziny Bismarcka w Berlinie, jako 
zwycięstwo 4„nowego kursu, “g 


Z-Zurychu dochodzą bliższe szczegóły o 
demonstracjach anarchistycznych. W czasie za- 
machów paryskich, grono anarchistów, osiadłych 
w Zurychu, dokłada wszelkich starań, by nad- 
użyć tolerancji władz. W liczbie apostołów prze- 
wrotu znajduje się także pewien poddany 
austrjacki, nazwiskiem Cabane, student filozofii. 
Wysiłki anarehistów rozbijały się dotąd bezsku- 
tecznie o trzeźwość i zamiłowanie spokoju u ro- 
botników. Dopiero obecnie fanatyczne mowy i 
poczęstunek alkoholem, zdołał pewną garstkę 
roboiniczą wyprowadzić z równowagi. 200 do 
800 iudzi zgromadziło się pod czerwonym sztan- 
darem, aby wyprawić kolosalną awanturę. Gdy 
jej rozmiary przekroczyły granicę, możliwą do 
tolerowania, wystąpiła policja z całą energją i 
położyła kres ekscesom. Organom bezpieczeń- 
stwa publicznego przyszedł z sukursem deszcz 
ulewny, który rychło do szczętu  rozpędził 
tlamy. 


„bo Polit Corresp. piszę z Petersburga: Ser- 
bski poseł przy dworze petersburgskim Pasicz, 
otrzymał od nowego rządu serbskiego telegrafi- 
rzne polecenie, aby nie opuszczał swego stanowi- 
ska dopóty, dopóki go król do tego nie upoważni. 
omimo tego zakazu jednak Pasicz ima zamiar 
powrócić do Belgradu, gdzie z chwilą jego przy- 
jazdu zawrze zapewne gorąca walka polityczna. 
Pojednanie pomiędzy „Wilhelmem. II. aks. 

Bismarckiem sprawiło w Petersburgu głębokie 
wrażenie. Powszechnie omawiane są przyczyny i 
możliwe skutki tego zadziwiającego wypadku; 
opinia publiczna ograniczona jest, wszakże pod 
tym względem jedynie do sprzecznych 4 s0bę$0 + 
'zęści doniesień prasy zagrąnicziiej. Wszystko 
zatem, co dzienniki rosyjskie w tym przedmiocie, 
piszą, opiera śię jedynie na przypuszczeniach. 
Komentarze prasy rosyjskiej w jednym „tylko 
punkcie w znaczący sposób zgadzają się z sobą, 
w tem mianowicie, że z jaknajwiększą: rezerwą 
traktują kwestję, czy wpływ, jaki książę Bis- 
marck na bieg niemieckiej polityki wywierać 
mógłby, byłby dla Rosji korzystny lub szkodliwy. 
Panująca w tutejszych kołach * politycznych opi- 
nia przypuszcza zresztą zgodnie, że zbliżenie się 
między niemieckim cesarzem, a byłym kancle 

rzem w w najbliższym czasic nie pociągnie za 
sobą. żadnych. politycznych akatków. Utrzymuje 
się raczej zdanie, że cesarz Wilhelm przedewszy - 
stkiem pragnął ręzbroić opozycję, na jaką na- 
trafia jego polityka w Niemczech, opozycję, 
która się skupia około osoby księcia Bismarcka, 
jakoteż stłumić kiełkujący partykularyzm, jaki w 
sposób niepokojący na jaw wystąpił. 


h ) pl 4 R "W 
Telegramy Dzienaixa Polskiego. 
Wiedeń 3. lutego. Neue freie Presse w ar- 
tykule wstępnym uderza na prez. Windisch- 


graetza za odpowiedź, daną deputacji stowa- 


rzyszenia przeciw antisemityzmowi i dowodzi, że 
przy takiem postępowaniu koalicja narażona na 


szwank zostaje. Liberalne. stronnictwo — pisze 
Neue freie. Presse — dla podtrzymania koalicji 
usunąło na bok wszystkie postulaty liberalizmu 
i niemieckości i chodzi na palcach i jakby na 
miękkim kobiercu, by nie spłoszyć swoich soju- 
szników. Mimo to organ Hfohenwarta Fater- 
land już w samem wręczeniu petycji wspomnia- 
nego stowarzysz. znajduje niewczesne upomnienie 
(umgebuehrliche Mahnung), książę Windischgraetz 
zaś musiał widocznic nawet nie czytać petycji, 
skoro mówi- o ochronie (erforderlichen Falles), 
kiedy petycja wylicza cały szereg takich wy: 
padków. N. fr. Pr. przypomina, że koalicja za- 
warta została nie ze skrajnemi stronnietwami, 
ale przeciwko nim, wywody zak Vaterlandu pię- 
tnują stronnictwo konserwatywne jako skrajne. 

Artykuł ten N. fr. Pr., trzymany w tenie 
ostrym, nia wróży koalicji trwałości. 

Waszyngton 2. lutego. Wśród powszechnego 
entuzjazmu przyjęła izba przedłożenie taryfowe 
200 głosami przeciw 135. Wnioskodawca W 31- 
son przez rozentuzjazmowanych kolegów na re- 
kach wyniesiony został z sali. 

Opawa 3. lutego. Wbrew opozycji słowiań- 
skich posłów, przyjął sejm statut miejski dla 
Cicszyna, na czem zakończyła się sesja. 


k 


ZRODE)! 


zawsze świeże Lwów, Rynek 88. 
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-| wania po 3 latach. 


Warunki: 
Obywatelstwo austrjackie, 
nieprzekraczalny wiek do lat 45, 


czynności gminnych, 


poleca 


tent miał jaką emeryturę, lub 


sgorzelù. 


lub sądowych Władz i dobrze 


2085 p L= 


y gminnych, 
i nici asbestowe, 


latego 8^4. 
Świadectva i 


do wodo kazów 


nego gminy w Chyrowie, 


< ma 


"man, 


arnawał!| 


lojzy Hübner 


KONKURS. 


Zwierzchrzność gminna, Chyrów, rzpi- 
suje na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 18 styeznia 1894, konkure na po 
aadę sekretarza gminnego z płaca riczną 
3:0 złu. ze zitrzeżeniem st:łego zamianc- 


wykazanie się praktyką w zawod ie, 


inijemoś i języka krajoweg i niemieckiego, 
tiegłuść w ładnem i czyteloem piśmie, 
Pożądanein także byłoby, Żeby kompe 
wzyli był p'a jonowaaym u zędnikiem ma- 
gistratu Rady powiatowej, albo politycznych, 
bznaj: mio- 
aym w prowalzen'u ra:hansów k:Bowych 
Termin do w 'iosie ja podań pod koniec 
proby własnoręacnie 


pisane, należy pr:enyłać na ręca Przeło o- 
sa 1925 


ul. Akademicka L. 5. 
wszystkie towary potaniały. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Lutego 15894 r 


Praga 8. lutego. Doktorand medycyny, © e s- 
został aresztowany z'powodu; iż będąc 
obecny w sali rozpraw jako mąż zaufania, na 
mówił świadka Sch midta do fałszywego ze- 
znania. £ 

Młodoczesi przygotowują na pierwsze  posie- 
dzenie izby interpelacje, co do sposobu prowa- 
dzenia procesu „Omladiny'*. 

Budapeszt 3. lutego. Komisja prawnicza przy 
jęła postanowienia o małżeństwie cywilnem wszy- 
stkiemi głosami przeciw dwom. | 

Paryż 3. lutego. W merostwie w Wersalu 
znaleziono bombę z tlejącym lontem. 

Fetersburg 3. lutego. Słychać, że car, który 
jest w rekonwalescencji, wyjedzie z rodziną do 
Kryma. ; ; 

Petersburg 3. lutego. Dwór petersburgski 
przyznał prawosławnej cerkwi w Pradze roczną 
dotację w kwocie 2.230 rubli na lat 10. 

Rzym 3. lutego. Dzienniki zaprzeczaję, ja- 
koby rząd prosił był papieża o interwencję na 
Sycylji. Rząd: nie ma zresztą najmniejszego po- 
wodu do żalu przeciwko duchowieństwu sycylij- 
skiemu, które od lat upominało z polecenia bi- 
skupów właścicieli ziemi, by miarkowali się w wy- 
zyskiwaniu pracy chłopów. 

W Turynie aresztowano przybyłego z Lon- 
dynu anarchiste Bertone. = 

W. Massa aresztowano kilku anarchistów, 

Rzym 3. lutego. Zmarł m iadykał 5e- 
ratini. J «4 

Berlin 3. lutego. Ż wszelką stanowczością 
„dopogzą, zenb Eulenburg mianowany be- 
dzie ambasadorem we Wiedniu. 

Berlin 3. lutego. Donoszą, że rekonwale- 
scencja cara potrwa kilka tygodni. Lekarze oba- 
wiają sie recydywy i pragną, by car wyjechał 
na południe. | 

Berliń 3. lutego. Na przyszły tydzień ogłosi 
Reichsanżeiger projekt tratktatu handlowego” z 
Rosją, poczem takowy natychmiast wejdzie na 
porządek dzienny izby. 


Berlin 3. lutego, Giotda wczorajsza wieczorna kursa 


końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 


wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
215 40 (35772); lombardy 49 40 (111-69); węg. renta złota 
95— (11720); rubla 220-5 (185:88). l 

Frankfurt 3. lutego.3j Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński), Kredyty 289— (35821); 
ombardy 92— (111 94); renta węg. złota 94'10 (IŻ); 
koronowa —— (——. 

Wiedeń 8. lutego. W ostatnich dniach od- 
były się posiedzenia rady ministrów, na których 
zajmowano się, jak utrzymują dzienniki, przygo- 
towaniami do sesji rady państwa. Według 
Presse zajmie się rada państwa w pierwszej linji 
budżetem, tudzież nową ustawą karną. Ostate- 
czny program prac dotychczas nieustanowiony. 

Budapeszt 3. lutego. W komisji prawniczej 
sejmu toczyły się wczoraj obrady nad kilku pa- 
ragrafami nowej ustawy małżeńskiej, pozostawio- 
nymi dotychczas w zawieszeniu. 

Polonyi postawił wniosek o udzielenie 
wotum nieufności ministrowi sprawiedliwości Ń zi- 
lagyi emu, komisja jednaka odrzuciła- ten 
wniosek. Paa 

Budapeszt 3. lutego. W komisji prawniczej 
oświadczył minister sprawiedliwości Szilagyi, 
w nowej ustawie małżeńskiej, muszą dla rodziny 
królewskiej uchwalone być przepisy wyjątkowe: 
I tak małżeństwa w dynastji, zawarte w Austrji, 
mają być dokonane wedle ustaw nustrjackich, 
zaś małżeństwa zawarte w Węgrzech, wedle u- 
staw węgierskich. Komisja przyjęła cały projekt 
o ślubach cywilnych wszystkiemi głosani przeciw 
dwom. 

Praga 3. lutego. Komitet wyborczy szlachty 
konserwatywnej wydał odezwę do wyborców, w 
której odradza im przyłączenio się” do nowo u- 
tworzonej narodowej grupy posłów większej wła 
sności, gdyż grupa ta nie uwzględnia zasadni- 
czych poglądów stronnictwa konserw atywnego, 
zwłaszcza w kwestjach religijnych, a w odezwie 
swej nie wspomniała ani słowem o tem, że nale- 
ży starać sią o utrzymanie i wzmocnienie całej 
ruonarchji. 


a PCJ 


specjalista w chorobach skórnych 1 n cuèry Czmy ok 
były lekarz kraj. szpitala powszechnego, od lat 20 prakty- 


| Zagrzeb 3. lutego. Prezydent węgierskiej 

izby deputowanych i 14 deputowanych węgier- 
skich, przybyło tu wezomj. Powitał ich jak 
najserdeczniej prezes partji narodowej somu 
kroackiego. -Wieczorem odbył się bankiet. ' 

Petersburg 3. lutego. Car wstał już» łóżka. 

Petersburg 3. lutego. Od dziś nie będą 
Już wydawana żadne dalsze biuletyny o choro- 
bie cara. 

Paryż 3. lutego. Policja otrzymała doniesie- 
nie, że anarchiści porwać chcą jakąś znaczną 
osobistość i zatrzymać ją jako zakładnika za 
Vaillanta, którego los rozstrzygnie Carnot 
dopiero we czwartek. 

Berlin 3. lutego. ` Minister sprawiedliwości 
ma z powodu starości ustąpić; tekę jego ma o- 
bjąć minister oświaty Dosse, a tekę oświaty hr. 
Udo Stolberg. 

Kotoun 3 lutego. Król dahomejski Behan- 
zynfpoddał się Francuzom na łaskę i 
łaskę. 

Lizbona 3. lutego. Król odroczył wybory do 
parlamentu na-nieograniczony Czas. 
eere a a aa 


Pezyjechali do Lwowa 

dnia 3. lutego 1894. 
HOTEL ŻORZA. H. Zakrzewska” z Wiktorową. Ke 
Horodyski z Eoludzian. J Paygert, za Błreptowa. M hre 
Borkowski z Mielnicy. S. Sielski z Królestwa PA. E: Ho- 


nie- 


rodyski z Tłusteńkiego. K. Sehnurpfeil z Gródka M. Za- 
„krzewski z ©zołhan, 
HOTEL FRANCUSKI Ks M. Lubomirska z Mie 


Żynca. Hr S. Jabłonowski z popowen, © Wrsoczanński z 
Sokala. Dr. W. Falkowski z ze Zboisk, A. Stankiewicz z 
Miżyńca . Ks. L. Zasienicki ze Starejsoli, Dr. L Piotrnski 
z Waszkowie. Dr. T. Hulrich z Buczacza E Arragon. R. 


Burger z Berlinas F, Birkhahn ze Szwajcarii A. Winter, 


A. Hirsch z Wiednia : M. Werner z Tarnopola, $-Barks 
Jasła. 
HOTEL VICTORIA. S. hr. Mieroszówski z Radłowie. 


K, hr. Stadnicka z Drezna 
K, Dissel z Remenowa, 


Br. Czajkowski z. Kowalówki. 
Krzyżanowski*z=Kijowa..F. 
Wiśniewski ze Szczawnicy. E. Iób] z Berna. 
HOTEL KUROPEJSKI T. Fieszar z Jarosławia. Hr. 
E Dzieduszycki z Izydorówki. K. Łączyński z Jarosławia 
L. Bernacki z Kamionki Strum. K, Iigner ze Stryja. Dr. 
H. Kiesler z Czerniowiec. 
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NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


kupuje 1 Sprzedaje wszelkie papiery 
wartościore i monety po najdokłndnuiej- 
rzym bursia dzienny na, 


do wszystkich ciągnień 
e . r 
Ubezpieczenie losów 
od straty przez wylosowanie al part. 
Zlecenia z prowincji wykonuje miezwłocznie 
bes doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 


zu 


„4. powodu niedawno ukończonego proe su Kazi- 
mierzn Panka, urzędnika  Siarostwa 
szony jestem na liczne i 
pytania. oświadczyć — Że, ani mnie, ani mej  zaenej 
matki Józeiy Panek, równiez w Jaśle zamieszkałej — 
nie lącza żadne stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa 
z Kazimierzem Pankiem* ` 


w Jaśle, znme= 
wcale niedwuznacznie stawiane 


Jan Panek 
p. 1. weterynarz powiatowy 
w Ropczycieji. 


Sde dh tya wych” 
Dr. Kazim. Podlówski 


prakt na klinice prof. Fowmiera w Paryżu 
i Bossurą w Rerłinie, 


Ordynuje od It. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny 1 16 
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poleca najtaniej 
Kafry, walizt i, 
torby 
i wszelkie przybory 


podróżne. rasole, kal sze. 


seged :iejsze klim: teze Uzdrowisko w niemieckim połuinia-ym Tyron. Sezon, 
cd 1. Września do L. Czerwca. Prospekta przez Zarząd uzdrowiska, 


LANGNER 


Luów, ułicz Häl cka liczba 16, 


Bieliznę męską, 
krawaty, szelki, rę- 
kawiczki, laski, pa- 


142 1—2 
Kaftaniki i wszelkie 
wyroby (r, kotowe, 
oraz 
bieliznę Jiigera, 


peusyę, 


systemów. 
c) Papiery wartościowe. + i 
Procent umiarkowany, a dni 
miesiąca. x P 


Po terminie. częka ei 

wykup. A ? 
Dla z:stawiając 
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Otworzony niedawno 


„LWOWSKI ZAKŁAD ZASTAWNIGZY” 


ulica Czarnieckiego 7 
307 


(naprzeciw Jenera'nej komendy) 
udziela pożyczki na: 
a) Złoto, srebro, perły, brylanty i w ogóle kosztowności. 


b) Bronzy (antyki), platery niezużyte, broń myśliwską nowszych 
"kilka liczy się tylko za la 
jeszcze 2 miesiące na prolongatę lub 


; osobny zamknięty przedział 
Biuro otwarte B z przerwy od 0—+4'/, godz. 
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w głowie kg. 37. na- 
wagę 38. kostki 40. 
mączkę 40. 
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JEDYNIE BESTAURATJA 
NAFTUŁY "OESPFERA_ 
we Lwowle, ulica Trybunalska |. 12, i03 1-7 


od roku [853 istniejąca, posiada w?ąsup stład naj 
ia kaa x browaru Jana Götza w 0 
re swą dobrocją wszelkie inae piwa przewy?sz*, jako też PIWA LWO 
SKIEGO z browara Liienfelda iGol we LGOR 
piwo okocimskie Moaztuie kier: 
lwowski leżak marzowy I6 ct, za 3 
i twa. Wybór potraw wieki. Codziennie wyborne flaczki i irs 
gorące i zimne przekąski śniudankowe, 
na żądanie wydaje się bilety aa dowód, 


BE Wielki wybór win. WE - 


Ciągnienie 15 latego 1894. » 

3°, losy Zakład kredytów: ziómskięgzy-AaNE. 1. Faiga 

Sprzedajemy po-kursie dziennym. sg. 
PROMESY na te losy po zł. 150.7 $ 


Także w ratach miesięcznych po zł 5— po złożęniu * pierw, | 
raty wszystkie wygrane już należą do kupującego. j 


Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastawhe, ali 
losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych cen 


Towarzystwo bankowej kantor Wymiany 4 i 
SCHELLENBERG. i KREYSER. 


we Lwowie, pl. Halicki L. 1. 
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wzięte obecnie we włanuy rArzĄąd "yrekej je 
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napełnianie i o rychłą wysyłkę postarać "lECO - 
uamzasłstwis się tak pzez ay ę do- 
mea w Muukacau Żakoteż | poroi Aarzpt | 
zdro ów miaeralmaych Polsuń, poma u Lie 

set, stacja kolei i „telegralnaS aol y: T aH ar siala. > on 
Po<zukaj» się głowa; ch. sprzegńnwców 
dla wszystkich znaczniejszych „piejsę, zbytu, DOA w.frgńka ni £ 
korzystneni. A zgłoszenia w tej mierze uprasza sie de 
Dyrekeji domen w Ma ikara a- 7rufas? 
Rozsyłka w czasie pory %imowej*wą mibjeca 4cz * 
jzczeszkody w połelub-=całych. ladugach yw kopy we Fia- 
snych opalanych- wagonach. f 1058 149 
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włśściaicjka reałności, urodzona w 10K 
usngła w Uogas dnia 2 „lmaga „JA (4 awiękac 
„1. przed południem. 

W głębokim smutku pozostała 

z rodzieją:gaprigsą TO sgbrzeń 
odbedzie w Wiedziełw dńia+ In 


e 
pół do 4 „po udniu z Homw „żałoby parzy i 
Jana Zanik 4% mn ementarz Jyczako 
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kach. 


| hi - cow 


gatun 


Í vdi. | 


Ofiaruję niria Mei] 


tami elelęcinę po 36 centów kilo, 
* welewiaę po 4i, a koszerną po 46 
E centów franco na miejsce. 


Dawid Elias 


dzierżawca akcyzy Jasło. 
| 
H 
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Rrądca okonomicziy 


obsnajemieny w każdej gałęsi gospodar- 
atza rolniezege, specjalista w uprawie 


6—7' 
€ chmisłe, w sile wieku. donaty, bezdzie- M Bad 
F Aa F Sijl pial eloconiami, poszu- a 9--125 
„g 1086 kuje posady sarar. —6| 4167 m. dłagich poszukuje się do 
| 3 sgłossenia prayjmajo Misceni-| kupiemin. Najniższe oferty od stacji 


Zaskawo I 
koweki, posto rostante Milatyn nowy.| » gunkowej pod cyfra: „J. R. Praga 


PLÓCIEN | BIELINY 
JANA PIEDLA 


WE LWOWIE 


Kamienica 


1a. 


do końca lutego 1894. 


Melange ......5— 1r% 


Zamówienie a prowincji wyi 5 Porter. 
[DET a prowincji wykcznją Dobry Kawior | 
| | === 


Spadkobiercy ignacego Huberta we [Lwowie zmar- 
l łego: Ekenora Hubert, Fryderyk Hubert i Joansa 
sam. Giler, cochcą się zgłosić do podpisanego w sprawie 
przypadłego im i sądownie złożonego legaiu w kwocie 
148 sl. 50 et. 
Dr. M. Aronsohn, 
adwokat w Białej. 


l ją 12 1—3 


> wię 


| Cukier znowu pot 


0 
... >» 


et. 


1 
| Majprzedaiajszy w głowach dażych . . . . „e e -1 kilo 37 
, . UOS ao e «74 o sóe 0 2 l p 38 » 
` . w kostkach lub mączce . . . - - « « ««'1l o 39) » 
Znakomite gatunki ka rzy każdym gatunku przy odbiorze 1 kilo- 
| groma opust 6 Sison. Reż kaman dobrzs naciągsjąca vie 
grównanej dobroci „OBełgago de Londen” 7), kio 3 sł. Wyborny 
rum bremaki, wina naiuwralno białe i ezerwone. Wszelkie inne towary 
najlepszej jakciei pa możliwie niskich cenach, w kandlu 1993 1—1 
i „> Leonarda Soleckiego 
$ | we Lwowie, przy ulicy Batorego liczba 7. Fr. 
poneo de OW 
111 1-2 


L, 4264. 


Ogłoszenie. 


W sjrawie wypowiedzenia obligacji pożyczek 
krajowych 


z roku 1884, 1888 i 1889. 


IZ 


ego Sejmu z dnia 29. września 1892, 
Królestwa Galieji i Lodomerji, wraz 
owskiem obligacje galicyjskich poży- 
1888 i 1889 z dniein 1. maja 1854 
oprocentowanie dalsze ustaje, 


W myśl uchwały Wysoki 
wypowięda Wydział krojowy 
4 Wielkiem Księstwem 
czek krajowych z r. 1884, ) 
is dniem tym, w którym także ich 
utnaje je za płatne. l 

Galicyjska Kasa krajowa, a względnie Kasa pożyczek A 
wych wypłacać będzie od 1. maja 1894, wszystkie przed o 
jej obRgucje tych pożyczek, zaopatrzone w bieżące kupony, w ie 
nominalnej wartości. 


Wydział krajowy zwraca uwagę 
winkulowanych obligacji pożyczek z r. UAM 
w własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać 
u kompetentnych władz o zezwolenie na dewinkulację tak, żeby 
pbligacje te mogły być z dniem 1. maja 1894 zrealizowane. 


We Lwowie, dais 30. stycznia 1894. 


wszystkich właścicieli 
1884, 1888 i 1889, że 


Marszałek krajowy 
Eustasby Książę Sanguszko w. r. 
Cęłspak Wydsiała braj. 
Tnóeuuz Rumanswócz w. r. 


| sq) m. UUV wym m RY T O nnn wew 


Członek Wydziału kraj. 
Br. Jozef Weruszczyński w. r. 


"UA A SET 


Bensdor 


à 
50 Wagonów dogok SOSTOWYCH 


uprasza się do administracji tego pisma. 


WEE"ER „(CL dak 


w Krośnie położona, do gminy mia- 
sta Krosna należąca — przynoszącą 
dochodu brutto rocznie 1.650 zł. 
w. a. jest z "o ręki do sprze- 


Cferty dotyczące należy wnosić 


Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Dr. Feliks Czajkowski, adwokat kraj. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 4. Lutego 18% r. 


pa il AMIĘTSKIĘ 


doskonale, zdrowe i pożywne, 
do nabycia we wszystkich handłach korzennnycn i delikatesów. 
T 


Zdolni agenci 


Etćry z prywatnymi cdbiorcami z dobrym 
skutkiem są obznajoaleni, a chcą Bsię 
zająć dobrym lukratywny artyku- 
łem, zechcą swe oferty z zapodaniem 
swej dotychszasowej ezynrości i zawodu 
swego po)ać pod „P. 8810* do Ru- 
dolfa Mosse w »tedrim, celem dil- 
651 szego postępowania. 
——— ai 


WYSPRZEDAŻ 


sukienek, płaszczyKÓW, 


qbiórkóW dzigcinnch, 
bluzek, halek 


i gorsetów 


poleca 


Mawoy Birnbatm 


ANDEL SUKNA 
pod firmą: 


Dra G. Jaegera 
BIELIZNĘ NORMALNĄ 


męską, damską i dziscinną, 
z fabryki Bengera, 
sprzedają po cenach fabrycznych 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki EE 


10 6 1—7 


- Wiele pieniędzy 


oszczędza każda dama, która u muje siknię kupuje Z A T 

wielką partję materjałów kaszmirowych i AA Fi RDN oo turowe, 

po bardzo niskich cenach i mogę dlatego towar ten sprzedać po niebyw łaj dotąd 
cen e. Sprzedaję więc matsjał (około 8 metrów) na kompletną 


m 


i i i Krośnie. 1022 1—1 i z 20. J 
5 i burmistrz w TO —_ Lwów, Krakowska Damską suknię ża tylko 2 zł. 80 ct. 
3 i E A i otwarcie ane” > towar jest key i ack 4 y napowrót, jieu to 
tę-iąsk dA. F ajpiękniejszyć arwach wa waoiy i kwiat; 
/ c INA d J ANIK P r u Boraylik Więpebraniem lub za an przysłaniem należytości i nalaży się 
f l z j spieszyć z zamówieniami, wiele się bewiem z tych sukień rprzedaie. Zamówieniaj Sy 
A) ete zł ertheim & Comp. | za 5 
poleca najtaniej własnego wyroba HANDEL . „| należy adresować do: Wanrenkama Apfel, Wien, I. Flei:chnmarki|_ 
Koszule salonowe ESÓW e. k, dostawcy nadwernl. 12/Dp. Prólek się nis daje. sę żali 
— po aè. 108, 155, 2, 3:36, 3-50 | 3. WIN, HERBAT | DELIKAT S Pirena austr. z A Hae ea wocoacnwo"" 
| "ZIE ainia pe BE Pi. W d Y: A O e | Ces, król. uprzyw. rafinerja spirytusu, 
: 52 dy rod (156 Tr zi i | uliea Trzeciego Maja |. ?. TD ś w Wiedniu » n Poleca > 
ezfortowa po n. i $ S | pah > 
- hoc z patentowanemigy [ouisengasse6. ||. il < 
l ozdobiono na wa kary Ra » CENNIK HERBAT. urządzeniami á -i = | M onia) 3 ST 5 
sł. Si, 8. pół kig. 135 Gr. J]j bezpieczeństwa. Ilustr. katalog i gratie. E | rka > K A '9 ia 
Kkoszaie dla chłopakó EJ. ECHEM - - z 4 | bn; g 
D o ea aei |» 4 A + 24 0 w, hi tmit) | > 
| | Katigony dia okłopakow pe | fp, | (ama... .0— —Ń0 | aa e "a „0:99. |. ERR A 
x k n z NG =" AB f 60 A 
ję sozadki s kołsierzami 60 ot. A| F Nr, 2, Melange „.. . 240 —00 Właściciela losów = S ta PADS s T0 > R Leo] a 
KÀLESONY — NĄ którzy chcą sprzedać takowe, otrzymają n a" P>: 
| |po aaa EEK O Zig rao, | M3. Nonchao Molange 260 TO u sea zo towa, Soo a p 18, AK s 3 
3 E tsin po ał. 340 i 3-80. Ne. £ Victoria Melange 3:20 — BĘ za matemi ratami miesieczne- a" : cj Gy 3 
] tasin po sł. 4 | 4-80. A i i k mi być odkupione napowró:. Także mo- z -a zt 250 | Jna ia 
SIKI fi sahip tnin po sł, 3°40. Nr. b. Liat SiR Kelange 360 —N ga być na prowincji zastawione |f m E 2 rokų 1830 4 
' |KAPT letnie od pota bawoła. Á s a lesy za nadesłaniem karty zastawniczej = ZE. IDE WA? ę- 
| i elątkowe po ot. 60, 90 do nl. 1-40. Nr, 6. Lian Pin Melange {— | ka wykupione i wydaną reszta kwoty war- REM o R. 
BIELIZNA letnia wała. prof, Jaegera 0 $ tość, Wszelkie rodzaje losów za opłatą © =n Pr 
spresdaję po ovusen fabrycznych. Kr.1. Pin FutschĘW w małych ratach miesięcznych sprzedaje a ai 


c k. nadw dostawcy we Lwowie. 


Dam bankowy i weksiowy 


A. Gutfeld 


w Wiedniu I, Wipplingerstrasse 27. 
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1080-66-62 


TOWARZYSTWO KRAJOWE ; 
dla handiu i przemysłu 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków znopatrzyło obecnie Q 
swoje składy we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 2, w Kra- Î 
kowie, Sławkowska |. 1, oprócz własnych wyrobów korczyńskich 


także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i =. 


Zimowy reński łosoś, 

Homary królewskia 

Pstrągi merskie w Oliwio, 
Sardele w Oliwie, 

Śledzie w Oliwie, 

Sardynki w Oliwie, 

Apett Sild 

Konserwy z ryb 

Konserwy miąsne. 

Szynki, kiełbasy I różne towary 


ty 


tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 
i materace po umiarkowanych cenach. 


co 


PAP. Jana Sadowskiego, 
ù 
14 


A upraszamy o takowe dla nsszego następcy. 


m ołaśnie F siłę m 


a 
LU 1008 1—? 
è >< 3 CH 


sztuka %5 ct. 
(obrębione, tylko 95 et 
tylko £5 et. 


lub dziewczynek, razem tylko 95 


tub białe, tylk: 95 ct. 


tylko 95 et. 


GOOOL” 


ty 


aatek dla każdego palacza, tylko 95 et. 


—4 UNO NOOO — a 
Lwów — Rynek liczba 38 


poleca sie. 
a 


O s z R o a 2 
zwa OWY gg WY ZWT DAT W gg 1 Pzp WZ: Z 
w ETC TCR< 34 CIR EC JE 


Doniesienie handlowe. 


— a 


Hand:l towarów koloniainych, Herbaty, win U 
i dalikatesow 


dotąd pod firmą spółki: 
SADŁOWSKI i MARKIEWICZĄŃ 


| 
8 względy i zaufanie $ 
x b 


ZN 


| 
DTN 


PCJ 


„m 


a 


hak 


oś 


4 we Lwowie, plac Kapitulny i. 3 
istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz zo wazyatkiom; wiar 
sg telnościami i długami na wyłączną właśność naszego eni mierzy 


| kołowaną firmą: który o tąd ten handel pod własną pioto- 


JAN SADŁOWSK 


i na własny rachunek nadal prowadzić będzie. 
Składając nasze podziękowauie za doznawan 


y 
i 
p 


Z głębokiem uszanowaniem 


Sadłowskć i Markiewicz. 


Jak powyższe doniesienia oplewa objąłem z dn em 1. 
na wyłączną własność : 


Handel towarów kolonialnych Herbaty, Win I Delikatesów 
sgasłej spółki nsazej i odtąd takowy pod własną firma: 


JAN SADŁOWSKI 


stycznia 1894 


i na własny rachunek prowadzić będę. i 
W niezem nieuszczuplone wyposażenie handl FE 
aj działalności, która aloma noi jak dotąd, akiro antawa mi pełną |; 


t będzie, aby gą? 


' dostarozaniem doborowego reputację h 
cję iat- 


y dlu i nadał zachować. 
Z tem zapewnieniem, mam ziezczyt polecić 
sacnyoh P. T. odbiorzów i upraszać o dalaze Ich 
zaałużyá będzie moim najnailniejszem dążeniem. 
Z głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadtowski. 


z = 
Fa LE F E 


towaru, skrzętoą uaługą, zdobytą 


się lłaskawym względom 
zaufanie, na które Sobie 


Niżej podpisana firms sprzedaje 


WSZYStkŁo po 95 et 


Należy szybko zawawiać, bo zapas nie jest wielki. 
ł damska chustka, wielza we wszystkich przepysznych barsash, niezbędną 


12 sztuk franz. bstystowych chusicczek zs szlarkami dv prania, wazyztkie 


1 koszula damska z p.zepysznym bafrem wstawianym, śliczna, premiowana, 


1 doskonała męzka koszula, biała luh kolorowa, tylko 95 et, 

płócienne lub pończoszkowe 
mych, 8 bardzo ładn;ch kawałków dla ehłopsów 
obrus w świetnych deseniach i o lywych karwach, 


6 sztuk adamaszkowych serwe.ek o ta 
Przepyszna kapa na łóżko, 


1 majtki mezkle lnb damskie tar-hanowe, 
rube i ciepłe, tylko 95 et. 
1 sortpment zaba *ek daiacin 


1 kolorowy adamaszkowy 


kich srmych wzorach, tylko 95 et. 
sposobem  mozaikowym, znakomity gatunek, 


3 par damskich pończcch zimowych, każda para innego koloru, dos ająci 


aż poza kolana, tylko *5 ot. 


4 par zimowych akarp:tek, każda para innego koloru grube i czyste, 55 et 
a fr 


ancuski zegarek bronzowy a długim, ż 2) i 
dSPACY SIE 05 c y gim, żółtym łańcuszkiem, doskonalé 


1 dzbanek na wodę, wysoki z najlepszej i 
winno w żadnym bigi Drakonai, tylko 95 ot EMEN aa EEEE 
1 prrcelanowa wiad: : na wodę z pokrywą i rączką, tylko 95 et, 

2 przeryszne poroelarowe lub szkl-une wazy, tylko t0 ct. 

6 sztuk łyżek stcłow ch z najleps: go wiecznie białego srebra Britania; 


tylko 95 ct. 


fa „wik łyżeczek z cięikiego, masywne o srebra Britania, wieczne białe 
G sztuk neży z srebrzonymi trzonkami i widelcami, tylko 95 ct. 


1 chochla ze srebra Britania, ciężka nis do zniszczenia, śliczny kawał: t 


tylko 95 et. 


1 imit brylantowy pierścień ze złota double s imit. kamieniem szlache 


taym, tylko £5 ot. 


1 para kolczyków z imit. świetnie błyszczącemi brylantami, tylko 95 et. 
A i 271 prawdziwy angielski 3 4 rozmaitemi klingami imit. szyldkreł 
I ze sztucznej pianki fajka z okucłem z chińskiego erebra, Be: Zacyjny ka: 


1 cygarniczka z morak'ej pianki, prawdziwa z prawdziwym bursztynem, 


rzeżbą w eleganekiem aksamitnem etui, tylku 95 et. 


1 łańcnszek do zegarka z doskonałego srebrnego niklu o ślicanym fasonie 


mięsne. Cenniki i próbki towarów wysyła s'e na żądanie franko. złotym lub srebrn m, tyi o 95 ct 

1 piękna chustka jedwabna na szyję lub głowę w pięknych przepysznyci 
walc R k e ba rwash, S lokieć wielkości, tylko 95 sw Ś "7 da oa 
T 0 i kio jabik , 1046 1—9 Dyre cja. | Tylko 350 ct. przepyszny serwis do kamny z doskonałej karløbadākiej por- 
w Ue i aii sx aa peggene malowany, i złotem dekorowany, kompletny na 6 osób, remiasi 

aze a 4 €><3-€3 Ep, S 0 y: 59. j , 
serów, towarów korzennych "€3<€3 (ZS EDE E x 2 <><€3 =] —  Niekonwenuujące odbiera się nazad i wymienia. Rozsyłka odbywa się not 
itd. it. d, w najlepszych pod gwa- f | — — RI E = = ajściśleszą kontrolą tylko za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, 


B= "2 


rancją jakościach jo stałych cenach 
poleca: 


Mathias Stalzer 


(Joh. Tscherne”s Neffe), 


w Wiedniu L, Lichtensteg Ne. 5, 


nächst dem Hohen Msrkt. 


O A 


ż aF PRAWDZIWE w 


[LECZN. MALAGA SEKT || 


według rozbioru e. k. stacji doświadcz. dla win w Klosterneuburgu 


bardzo dobre prawdziwe Malaga 

A a słabowitych, chorych, rekonwalescentiów, dzieci i t. p. jr 

© znakomicie skutkujące na miedokrewnokć i osłabienie żołądka 

É w'hi’h flaszkach oryginalnych pod ustawną ochronną marką s 
A Fliszpańskiego handlu win VINADOR 

f WIEDEŃ MAMBURG 


4 Dalej rozmaite najlepsze wina zagraniczne w flaszkach orygi= 
x nalnytch ipo oryginalnych cenach. 


Uwagi Mi el Przy zbliżających się 
(If I6! świętach polevam niżej 
podana towary przy nadesłaniu gotówką 
za 3 pakiety poczt. po 5 kilo vypada 
porto o 3) et. taniej, u:raszam o łaska- 
we z!iecenia, i pozoataję 4 wysokiem po- 
ważan em 17l 1—8 


Tomasz Gurowicz 


Bastya utora 20 sz. (d m własny) w Bu- 
daperzcio. 


Netto 1 hlg. Cykəty L60 —1:8' Netto 5'3 


We Lwowie: u pinów: Leszka Cukiery droguer, Leopolda Litytskiego 


kg Daktyli biał,ch celnych 161. Netto Ë droguer a, Narodna Torhowla, Klem. Justjana kupea, Leona Randa kupia, 
4'|, kg. daktyli białych na'celniejazych Józefa Seltera kupca, Józefa Ehrlicha kawiar. teatr., Józefa Zimmera, eit- 


kiernia, w Borysławkt: u pp. Jana Zeh, aptekarza, W. Traubera, hand. win, 
w Brodach: u pp. Michała Kullaka, aptekarza, W. Adamowicza, kupca, 
W. H. Czaczkesa, kupca, Mark. Mach, handel kogzonny, Narodnaja Tor- 
howla, Jana Landaua drog., M, Dampfer hotel Aroyks. Rainer, w Brzeła: 
uach:u p. A. Dursta, aptekarza, w Buczaczu: u pp. M. Neumanna, kupe, 
Bui. Fabiane restaur. koleją, w Czortkowie: u p. M. Brennholzs, handel 
BĘ speu., w Drehchycze: A. Krzyżanowskiego, eptekarza, J. Wysoczańskiego 
8 handel win, w Gorlicach: u P- Jana Rudzkiego, hand. korz. i del., w Jarosta- 
wlū: n pp. J. Angermana apt, L Ettingera kupca. F. Gregora kupca, 
Ant. Zabłotnego, kupca, J. Hempl» i Stefańskiego cukiernia, L. Del- cta 
kasyno, Sz. Bornera kawiarn, Corso, hotel Krak., M. Weichselbauma hotel 
pod złotą gw*azdą, w Kołomyi: u pp. A. Sidorowicza apt. S. Bleima nna; 
handel win, S. Hirschhoraa kawiar. centr, Ia. Humela restaur., Rosy Lu 
trag kawiar». Corso, w Łańcucie: u p. M. Szulza, aptekarze, w Monaste- 
rzyskach: u p. Doegler hand. delir.. w „Pomerzanach: n p. Herbsta aut., 
w Przemyślu: u pp. M. Kruga, handel delik, E Kruga, hani, delik., w Na» 
rodnej Torhowli. M. Kondz:elsk ej kantyD., W Rzeszowie: u pp. Ig. Łuczko 
kawiarnia, M. Krāmers, kawiarn restaur. Craecvie, J. Schuhmachera, ous 
kiernia, w Samberze: n pp. J. Herdliczka, aptekarza, w Naroduej Torheż 
wli, A. Braunera kawiarn vente., pzymnna Seh|sniera kawiarn., Al. Horwa- 
tha, cukiernia, P. Śmiszkiewieze cukiernia, w Stnulsławewie: u pp F. Ki- 


7—. Netto 4'|, kg. tig sułtańskich najcel- 
niejszych 2 9V. Netto 47), fig wiankowych 
celnych 170. Netto 4*/,, grysiku pszenrego 
celnego 1-60. Netta Ath, jabłek tsrolskich 
1-80—2 —. Nitto 4°l kawy Nilgerie nai- 
celniejszej 1030 Netto 4 kg kawy Cuba | ; 
celnej 9'50. Netto 4 kg. kawy Karaks 930 
Netto 4 Hg, kawy Mocca oelaej 1030. Nett 
to 4 kg, kawy Santos dobrej 8*'6—8,40. 
Netto » kg. komootów (miescanych) 6 sło- 
ików ” 50, Netto 5 kg. karafiołów 4 do 5 
sztuk 180—220. Netto 4*/,, kg. Migdałów 
wybieranych dużych 62%, Netto 4'],, ke 
migdałów celnych dużych 5235 Netto i", 
kg. makaranu włoskiego 3:50. Netto 4 kg. 
marmolady morelewaj 880. Netto 4';, kg 
powideł najcelniejszych 1770—3 — Netto 
5 kg. pomarańcz Jaffy 18 do 75 sztuk 1 95, 
Netto 4*,, kg rodzynków żćłtych i sad 


Netto s n z s 
Netto “io kg smalcu świeżego w blaszance 


ii f A . Falka, droguerja Os. H. Jà- 
8 90—440. Netto 4*,, kg. smalcu świeżego sielewskiego, knpoa, Narodnaja Torhowia, B ) , 
w paczce 360 3:80. Netto 4'/,, kg atoni- gera hand. win, Café Contrel., w ju: u p. Jakóba Ea grol o 


Taraspeln: u p. J. Jufe, handel korzenny i Win., w c i 
z Taraawie : u pp. M. Adlera apt. Tad, Szarffa, kupca, J- Siermontowskie- 
onkiarnika, Dawida Ranacha, kawiarnia, W Turoe u p. Fienr Arsta spt,, 

w Wadewioach : u p. J. Pekia, knpo., w Wióniawozyku u p, St. Dyskiewieza api. 


Uprzsza się uwałać na markę „„Wiuadorć, i na ustawowo depono- 
waną markę echronną, gdyż tylko wtedy ręczy się za bame dng 


prawdziwość i 06 


ny wędzonej i paprykowanej 3 60—3.80 
Nette 4'/,, kg. słoniny zolonej 3 30—3 50. 
Nette 4 kg. śliwek suszonych najeelniej- 
sysh 1.00—2'20, Netto 3 kg. śliwek su- 
szonych celnych 150—180. Notto 6 }g. 
wina Budaj czerw. 3 but. 1 litr 2:40, Net- 
to 5 kg. wina Viszon'ey czerw. $ butelki 1 
litr 2'80. Netto 5 kg. wina Naszmely bisłe 
3 butelki 1 litr 370. 
Wanilla w laraczkaeh na 1 deka 30 do 50 et 


PTZ ZZOZ a E ZOE. 


`` ję Adam Krajewski Papier s fabr rki czarlańskiej. rui. 


Biuro komisowe APFEL 


w Wiedniu, I., Flcischmarkt 14jD. p. 


an a 


e A aj życzy sobie, ażeby s'anik leżał 
zua dama "szykownie i bez tałdow. 
Tylko przez patent, reform. hafiki Pryma można io os agnąć I 


Najdonośniejszy wj nalazek w dziedzinie mszdy. 
Stanik ze zwykłemi haftkami | Stanik z haftkami reformow. Prym'a 


po tylzo 4 tygodniowem użyciu. | Po przeszło 6 miesięcznem używńniu. 


A $ 


X HAY 
Szpary i fałdy są wszędzie. | Leży bez szjar | fałdów jak nowy, 


Prym'a patentowane reform =haftkl 


i się i nie poddaja, orač nie otwierają gię same od siebie. „ Stoją 
od bez miorzenid dokłednie, Kieł nierówne przyszywanie lub 
z ukośne leżenie stanika jest niemośliw '. 

Dla sakień demowych, de praz'2 lub roboczych 
właśnie d-a tego niezbędne. Pranie io wanie he im nie 
szkodzi. Stanik wytrzymuje dwa razy ta i tugo AE ie 
mimo roboty i silnego poruszania się. sd lotne edem ir sta węg 
tańsze od wszelkich innych mapięĆ, gdyż po z ożyciu mamka, 
mogą być odjęte i przyszyte do nowego. Każda oszczędna £OSnhą, 
dyci niech tedy kupi pebie =a 30 centów i przyczyje bufik 
wa turego stanika. Zdumieje slę mad pięwmem:. głańkię 
leżenie  tauika- Frzyszycie łatwe wedle sposobu ssyCI8 przypja, 


tee. 
tego na każdej da we wszystkich lopszych handluch galanteyy, 
i przyborów krawieckich. 243 11 


«l 


